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150 sztuk 35 aroszy 


Półurzędowy organ o proje- 
ktowanych ograniczeniach 
w obrocie ziemią w Palestynie 


Londyn A.T. Korespondent jerozolimski 
„Great Brytain and The East“, uważany za or- 

gam pół.oficjalny urzędu kolonialnego, omawia 
w ostatnim numerze projlktowine ograniczenia 
w obrocie ziemią w Palestynie. 

Z stanowiska czysto » gospodarczego, nie-po- 
litycznego — pisze korespondent — projekto- 
wama ustawa jest usprawiedliwiona 4.) zwierza: 
iac do ustalenia minimum nieubywalnej roli 
drobnego rolnika. Często się zdarzało, że wła- 
tcicieł 100 lub 200 dunamów ziemi eprzedał swe 
sgrunta, zaś otrzymane fundusze wydatkował lek 
komyślnie na cele nie-rolnicze nie troszcząc się 
o przyszłość i tem samem pow odując często wą 
pauperyzację. Gdyby gruntownie przestudjo» 
wano dzieje rolne dawnego państwa ottomańs- 
kiego, ustalonoby niewątpliwie, że feodałowie 
skoncentrowali w swych rękach tak wielkie ob- 
szary ziemi dzięki temu, że za długi wywłasz- 
czali drobnych roluików. co obecnie byłoby nie- 
możliwe. 

Rzad — pisze dalej korespondent — zamic- 
rza pozatem zwiększyć wydajność drobnych go- 
spodarstw tak, aby przy odpowiedniej inten- 
sywności 20 dunamów ziemi niogły przysporzyć 
więcej dochodu niż obcenie 200 dunamów. Wy- 
eoki Komisarz zmierza też do rozwoju obsza- 
rów zacofanych i dlatego okręg Beer-Szewa wy- 
dzielono z obszaru działania omawianej usta- 
wy. W końcu korespondent zaznacza, że defi- 
nitywne opracowanie i realizacji tych projek- 
tów wymagają jeszcze dłuższego czasu. 


Lawina zesypała narciarza 
w Zakopanem 


Zakopane, 23.2. St. Dzi: o godzinie 10-tej rano 
zjeżdżało 3-ch turystów zboczem niedaleko Si- 
klawy w Tatrach. Chwilę później oberwała się 
w tem miejscu lawina, która porwała wdół 2-ch 
narciarzy jadących na przedzie. 3-ci narciarz 
jadący za uimi uniknął wciągnięcia go w masy 
śnieżne. 

Ponieważ lawiua była niezbyt wielka jeden z 
przysypanych zdołał wydostać się o własnych si. 
łach i poązą! poszukiwać towarzysza: Po chwili 
ujrzał rękę wyetajaca ze śniegu. Przy pomocy 
innych turystów wydobyto z pod śniegu przy- 
eypanego narciarza, który nie dawał znaków ży- 
cia. 

Jak stwierdzono ofiarą padł inżynier Knrt 
Lowack z Gliwic. który bv} w towarzystwie 2-ch 
narciarzy katowickich. Ponieważ był on pod 
śniegiem tylko 15 minut przypuszczać należy ża 
zmarł naskutek serca a nie uduszenia. 
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Prz gotowania do Swiatowego Kongresu 


Zydowskiego są 


Paryż, 23. 2. ŻAT. Wczoraj nastapilo otwar- 
cie plenarnej eesji Egzekutywy dla spraw Świa- 
towego Kongresu Żydowskiego. Wyczerpują- 
cy referat o sytuacji Żydów na świecie wygłosił 
dr. Nahum Gołdmann. Referent zobrazował tra 
giczną sytuację Żydów w Niemczech oraz omó- 
wil m. in, niedolę ludności żydowskiej w Pol- 
sce. 

Skolci dr. Kubowicki zdał sprawę z dotych- 


w pełnym toku 


czusowych przygotowań w poszczególnych kra- 
jach do zwołania Światow ego Kongresu Żydow- 
skiego. 

Ww sesji Egzekutywy wzięli liczny udział dele- 
gaci skupień żydowskich w Polsce, Czechosło- 
wacji, Hiszpauji, Grecji i t. d. W naradach wzię- 
li również udział Szalom Asz, prof. Bernhardt 
i szereg wybitnych osobistości. 

—oDo= 


Akcja Herberta Samuela 


zapowiada sie pomyślnie 


Leugdyu, 23, 2. ZAT. Do Tandynu powrócił 
za Stąnów Zjednoczonych Simon Marks, trzeci 
członek delegacji Herberta Samuela. W rożno- 
wie z przedstawicielami prasy Marks oświad- 
czył, że społeczeństwo żydowskie w Ameryce 
gotowe jest rozwinąć akcję po linji E aii 
przez delegację z Londynu. 

Żydzi angielscy i amerykaliscy są zgodni cə 
do dążeń do umożliwienia Żydom uiemieckim 


Diem zaginięcie areyhiskuya nionierkieg 


emigracji do Palestyny i innych krajów. Człow. 
kowie delegacji są zadowoleni z pobytu w Ame- 
ryce i wyrażają przekonanie, że misja ich przy: 
czyni się do zwiększenia aktywizacji społecznej 
wśród Żydów w Ameryce. 

Żydzi amerykańscy zbiorą w 2—3 Jatach 
miljony funtów, Spodziewać się należy, że w 
Anglji i krajach europejekich zdoła się ze- 
brać 1 miljon, 
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inwigilowanego przez agentów Gestapo 


Atenv 23.2. ŻAT. Burzę w greckiej opinii pit 
blicznej wywołał fakt tajemniczego zaginięcia 
niemieckiego arcybiskupa w Atenach dr. p | 
dermana, znanych jako nieprzejednąnego prze- 
ciwnika reżimu narodowo - socjalistycznego. 

Arcybiskup dr. Finderman był wezwany do 
Niemiec celem wzięcia udziału w kouferemcji 
kościelnej. Od tego czasu zginał on bez wieści. 

Naskutek wielkiego oburzenia poselstwo nie- 
mieckie w Atenach było zmuszone wydać ko- 
munikat, potwierdzający doniesienie. że obecne 
miejsce pobytu arcybiskupa dr. Findermana 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
BRATNIA 

Nowy Jork, 23. 2. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
otwarta została Międzynarodowa Konferencja 
Bratnia, zwołana pod hasłem pielęgnowania idei 
porozumienia między chrześcijanami a Źyda- 
mi i uchronienia Ameryki przed waśniami wy- 
znaniowelni. 

W liscie do komitetu organizacyjnego gubor- 
hator stanu Nowy Jork Herbert Leeman pi- 
sze m. in.: Cele waszej konferencji leżą ni na 
sercu. Jeetem przeświadczony, że konferencja 
przyczyni się do większego porozumienia mię: 
dzy poszczególnemi wyznaniami i rasami. Ży- 
wię nadzieję, że afera wpływów tej konferencji 
będzie się coraz bardziej rozszerzała”. 


jest nieznane. Poselstwo usiłuje tłumaczyć fakt 
tca tem, że arcybiskup miał cierpieć ua chorobe 


nerwową. 


Pisma greckie stwierdzają, że arcybiskup dv. 


a E 
Kawiarnia ..Grard* Katowice 
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WYTWORNA SALA RR'DZOWA 
Finderman był oddawna inwigilowany przez u 
zenlów Gestapo. Dziennik „Patric“ NEA 
że w całych Atenach czynnych jest okolo 3u: 
agentów Gestavo. którzy teroryzuią Niemców 
~ zwlaszcza uchodźców niemieckich. 


PIERWSZY DOKTÓR UNIWERSYTETU 
KEBRAJSKIEGO. 

Jerozolima, 23. 2, ŻAT. Na Uniwersytecie He. 
brajskim odbyła się dziś uroczystość wydania 
pierwszego dyplomu doktorskiego. Dypłoman.- 
tem był Rafael Patai. syn wybitnego uczonego 
i poety żydowskiego na Węgrzech. 


. 

Jerozolima, 23. 2. ŻAT. W gmachu departa- 
mentu imigracyjnego popełniła samobójstwo 
15-letnia Żydówka, która dowiedziała się, że 
rraśba jej e zezwolenie na stały pobyt w Pale- 
stynie została odrzucona. Przewisziono ją w 
stanie ciężkim do szpitala. 
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XVII. Konferencja Krajowa Organizacji 
Sjońskiej zach. Małopolski i Sląska 


Kraków, 24 lutego. 

Wczoraj przedpołudniem nastąpiło w Sali 
Saskiej uroczyste otwarcie XVIL Konferencji 
Krajowej Orgainzacji Sjońskiej Malopolski za- 
chodniej i Śląska. Już vd samego rana panował 
w budynku przy ul. św. Jana niczwykły ruch i 
ożywienie. Mimo toczących się w sobotę do pó- 
znej nocy narad wstępnych, delegaci zarówno? 
z Krakowa jak i z prowincji zjawili się punktu- 
ulnie na sali obrad. Na kilka minut przed go- 
dziną 10:tą weszli na salę członkowie Egze: 
kutywy z prezesem mgr. Salpetrem i- drem 
Zimmermaunem na czele. Wśród uroczyżtej ci: 
szy zągaił konferencję wiceprezes Ezzekutywy 


DR. JUDA ZIMMERMANN, 
witając na wstępie przybyłych delegatów i go- 
sci, wród których znsjdują się m. in. prezesi 
Zarządu i Rady Gminy żydowskiej, prezes sto: 
warzyszeń Bnei Brit w Polsce dr. Leon Ader, 
przedstawiciele farkcyj jońskich i t. d. 

-— Konferencja dzisiejsza — wywodzi mówca 
— zbiera się specyticznej atmosierzc. Przeży” 
liśmy rok ciężkich wydarzeń. Zarówno w Pol- 
sce jak i w innych krajach wzrosła fala antyse- 
mityzmu, która pragnie wyrugować nas ze 
wszystkich dziedzin życia. Musimy zespolić na- 
sze wysiłki, by przeciwstawić się należycie boj- 

ketowi gospodarczemu i duchowemu, który 
wobec nas stosują nasi wrogowic, Tylko zjedno- 
czone żydostwo potrafi odeprzeć zamach na 
naszc prawa, na naszą godność i tradycję. Nikt 
z nas nie będzie na tyle małym na duchu, by 
tie uznać, że zjednoczonym wysiłkiem potrafi- 
my przeciwstawić się nawałnicy. 


UCZCZENIE ZMARŁYCH. 

Skolei przewodniczący tow. Neiger wygłasza 
tradycyjne przemó%ienie żzłobne, którego ze- 
brani wysłuchali stojąc. W pierwszym rzędzie 
złożył mowca hold pamięci Wskrzesiciela Nie 
podległego Państwa Polskiego, Marszałha Józe« 
fa Piłsudskiego. Następnie przewodniczący ucz- 
cił pamięć lorda Readinga, dra Szmarjahu Le- 
wina, rabina Kuka, dra Klumła, prof. Berkowi- 
cza, a wreszcie poświęcił słowa wspomnienia 
zmarłym towarzyszom, członkom naszej Oqgani= 
zacji. W ciągu ostatn ego roku odeszli od nas 
bip. dr. Salo Rossberger z Jarosławia, inż. Jó- 
zef Lilientha] z Krakowa, członkini Komitetu 
Lokalnego w Starym Sączu Regina Lustigowa. 
Bendet Fett z Dębicy, ryda Garfunkel, człon- 
kini Akihy z Tyczyua, członek Heatidu w Kra: 
kowie Henryk Weksuer, mgr. Griinspan i 
Szwarzbart z Rzeszowa. 


LISTY I TEŁEGRAMY POWITALNE. 
Następnie odczytane zostały lsty i telegramy 
powitalne, jakie nadeszły do Konferencji. Od 


Serdeczne pozdrowienia przesyłamy Was 
szej Konferencji. Groźba ruiny, zagrażają: 
cej naszemu narodowi w golusie i wznawia* 
jące się przeszkody na drodze naszej pra- 
cy odbudowawczej w Palestynie, wymaga- 
ją wzmożonej mobilizacji ruchu, konsoli- 
dacji szeregów, zjednoczenia organizacji 
Sjonistycznej i wzmożenia możliwości kon 
centracji mas około naszej walki politycz: 
nej, wielkiej akcji szekłowej jako manife- 
stacji naszej sily narodowej i niezachwianej 
wiary we wzmocnienie idei, wychowania 
chalucawego i zwiększenią twplywów na- 
szych funduszów sionistycznych. 


EGZEKUTYWA SJOŃSKA 
BEN GURION. 


Dalej nadszedł telegram od posła rab. Ru- 
binsteina w imieniu Koła Żydowskiego w Sej- 
mie i w Senacie, od prezesa Egzekutywy |wow- 
skiej Schmoraka i Egzekutywy we Lwowie, da- 
lej od Organizacyj krajowych w Auetrji 1 Cze- 
chosłowacji, od tow. Jehudy Ohrensteina z Pa- 


Egz. sjoń. w Jerozolimie nadszedł naet. telegram | lestyny i ezereg innych. 


Sprawozdzne prezesa Egzekutywy 
mgra Leona Salpetra 


Następnie wygłosił przeszłe godzinne spra: 
wozdanie prezes ustępującej Egzekutywy, mgr. 
Leon Sulpeter, któremu Konferencja urządza 
lurzliwą awację. 


Kreśląc działalność Egzekuływy wskazuje 


Iroskę budzi sytuacja polityczna w Palesty- | mowca na wstępie iż w okręgu naszym mamy 
: M, PA Toe i rA i T 
nie z związku z ostatniemi posunięciami rządu Í zorganizowanych 170 punktów pracy sionisty- 


mandatowego: Mamy prawa nabyte do Palestyny 
i nie ma mowy o tc ażebyśmy mogli odstąpić 
od tych naszych zagwarantowanych praw. Wie- 


sze prawa do Palestyny są wieczne, to niema 
takiej siły, któraby nas mogła przemóc. Wiara 
w przyszłość, wiara w teraźniekzość, nadzieja 
w lepsze jutro — oto hasła, które przyświecać 
nam powinny w naszych obradach (Oklaski). 

Imieniem Związku Światowego Ogólnych Sjo- 
nistów wita Konferencję krótkiem przemówie- 
niem prezes Związku 


TOW. DR IGNACY SZWARZBART. 


cznej, czyli że nicma poprostu miejscowość! 
na teren © Małopolski i Śląska, gdzieby nic it- 


ych naszyci a ych | j riala komórka ejouistyszna. Egzękuty wa utrzy- 
rzę, że jeżeli nie wyzbędziomy cię wiary, žo na- mywała z prowincją bardzo ścisły kontakt, 


u. 
rządzając poned 200 wyjazdów na prowincję. 
Niezależnie od tego organizowały wyjazdy do 
miast prowincjonalnych poszczególne organi: 
zacje młodzieży. 

W okregie sprawozdawczym wpłynęło do biu- 
ra m w 3.947 listów. wysłano zaš 4.276 
listów, 56 cyrkułarzy i 2S listów cyrkularnych. 
Kontakt z Komitetami Lokalnemi utrzymywa- 
ny był także za pośrednictwem komunikatów, 


Mówca podkreśla, że zachodnia Malopolska by-| które ukazywały się w „Nowym Dzienniku”, 


ła niejako kolebką Weltverbandu, toteż mówca 
spodziewa się, że Konferencja dzisiejsza zajmie 
wobec Związku stanowisko pozytywne i przy: 
czyni się do jego dalszego rozwoju. Od lego 
stosunku organizacji zachodnio - małopolskiej 
zależne będą dalsze losy Weltverbandu. Mówca 
życzy Konferencij pomyślnych obrad. 
WYBÓR PREZYDJUM KONFERENCJI. 

Zkolei przystąpiono do wyboru władz Konfe- 
rencji. Przez aklamację wybrany został prze- 
wodniczącym Konferencji tow. Joachim Neiger 
z Krakowa. Do prezydjum weszli jako wiceprze- 
wodniczący: 

Tow. — P. Braff, (Bielsko), Dr. H. Syrop, 
Nowy Sącz), Dr. Goldwasser, (Myślenice), H. 
Koplowitz, (Chorzów). 

Jako asesorzy tow. — Dr. R. Besen, (Gry- 
hów). Dr, Schwarzer, (Jaroslaw), A. Müller, 
Katowice), Hofstatter, (Rzeszów), Inż. Wieder- 
spann, (Dębica), I. Stern, (Kraków). 

Jako aekretarze wybrani zostali tow. — B. 
Blassbelg, (Rzeszów), Mgr. Dintenfasa, (Tar- 
uów), Dr. F. Bachner, (Kraków), Mgr. E. Rost- 
hal, (Kraków), Mgr. S. Scharf, (Żywiec), L. Man 
del, (Kraków), Mgr. L. Wolf, (Kraków). 

Tow. Neiger obejmując: przewodnictwo, wy. 
głasza krótkie przemówienie w języku hebraj. 
skim, dziękując za zaszczytny wybór. Zaszczyt 
dla niego jest tem cenniejszy, że pełnić go bę- 
dzie mógł juź poraz ostatni, wkrótce bowiem 
Przenosi się do Palestyny na stały pobyt. Oma- 
wiając pokrótce obecne położenie w Palestynie 
i w ruchu sjońekim, mowca wyraża życzenie, 
by z uwagi na obecną ciężką sytuację Kon- 
ferencja przyczyniła się do zjednoczenia i kon: 
solidacji sił dla dobra żydostwa. 


„Tygodinku Żydowskim“ w Tarnowie i „„J'- 
disches Volksblatt“ w Bielsku. 

Ubiegły okres sprawozdawczy nacechowany 
wytężająca walką w czusie akcji szeklowej i 
wyborczej przyczynił się poważnie do wzinoc- 
nienia Komitetów Lokalnych w większości 
miejscowości naczej dzielnicy. Wałka ta przy- 
niosła zwycięstwo myśli ogólno sjonietycznej, 
wykazując tem ponownie siłę naszej organizacji 
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Imię i nazwisko: 


Adres: 


i jej wzrost w ostatnim okresie. Podkreślić na- 
leży, że w okresie przedwyborczym ożywione 
zostały nawet długo już nieczynne komórki or: 
gainzacyjnc i wszystkie Komitety Lokalne pra- 
cowały intensywnie w myśł wskazań Egzekuty- 
wy, a to dzięki licznym objazdom jej członków 
i delegatów, Utworzony w poprzednin roku 
Komitet Lokalny w Krakowie, ua czele które- 
go stangł tow. Dr. Lichtiz, rozwinął silną dzia- 
łalność „organizacyjną, polityczną, propagan= 
dowa i Kulturalna. W ezczególńości Komiitet ` 
Lokalny poświęcił wiele wysiłków w kierunku 

skoordynowania pracy poszczególnych stowa- 

rzyszeń ogólno - sjońskich. W tym też selu Ko- 
mitet zwołał cały szereg zebrań dyskusyjnych, 

przeznaczonych dla członków naszych śtowarzy 
szeń, którc la zebrania poświęcone były oma. - 
wianin aktualnych problemów sjomistycznych © 
organizącyjnych, W celu zorganizowania star- 
szego społeczeństwa został powołany do życia 
Sjonistyczny Klub Towarzyski liczący obecnie 
— po zaledwie k'Ikumiesięcznem istnieniu — 

rowyżej 200 członków. Imprezy i odczyty Klu- 
hu cieszą się dużem powodzeniem. Komitet 
Lokalny wszczął akcję w kierunku zarganizowa 
nia pracowników ogólno - sjuńskich w Sjoù- 

skich Związkach Zawodowych. W tym też 

celu program Związku QCijonim Baalej Mikcoa 
został uzupełniony w kierunku zawodowym. 
Komitet brał również aktywny udział we 
wszystkich akcjach Org. Sjon, a w szczególno: 
ści w akcji szeklowej, legitymacyjnej i we wezel- 
kich akcjach wyborczych ua terenie m. Krako- 
wa. 

Resort turystyczny przy Egzekutywie, pozo- 
stający nadal pod kierownictwem tow. Emanu- 
ela lresnera, rozwinął w okresie sprawozdaw: 
czym nader ozywioną działalność, za.atwiając 
przejazdy turystyczne do Palestyny dla szeregu 
towarzyszy i prowadząc ożywioną działalnosć 
propagandystyczną na rzecz turystyki palestyń- 
skiej. Niestety mnozące się sbostrzenia ze atra- 
ny władz angielskich w stosunku do turystów 
utrodniają w znacznej mierze rozwój działalno- 
ści Egzekutywy na tem polu, dążącej do zap.* 
znania i zainteresowania szerokich sfer żydostwa 
golusowego z odbudowującą się Palestyną. W 
okresie sprawozdawczym urządziła Egzekutywa 
wespół z Wydawn. »Nowego Dziennikać wy- 
cieczkę do Palestyny, którą kierował członek 
Egzekutywy tow. Dr. Lichtig, Wycieczka dała 
możność uczestnikom dokładnego zwiedzenia 
Palestyny pod fachowem kierownictwem i przv- 
czyniła się poważnie do zacieśnienia węzłów 
między Palestyną a społeczeństwem w golucie- 
Akcją legitymacyjną zainicjowała Egzekutywa 
w tym roku pracę organizacyjną. Dużo wysiłku 
i energii poświęciła Egzekutywa na udanie się , 
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tej akcji, która miała być wstępem do dalszej 
pracy organizacyjnej. Dotychczasowe wyniki 
swiadczą o wzroście liczby posiadaczy legity- 
macyj, sprzedanych w stosunku do roku ubie- 
glego, mimo, że nie osiągnięto epodziewanej 
liczby legitymacyj. 

Ubiegły okres sprawozdawczy wymagał od 
Egzckutywy olbrzymich ofiar o charakterze fi- 
nansowym, które Egzekutywa dźwigała, mająe 
tylko nikła pomoc ze strony K, L., które w tyn 
wysiłku Egzekutywy zmierzającym do utrzyma- 
nia swego stanowiska na naszym terenie, nie 
wzięły udziału w odpowiedni sposób. Jeśli :- 
dzie o regularny, miesięczny budżet, oparty na 
stałych i regularnych wkładkach miesięcznych, 
to nie został on nawet w drobnej części pokryty 
z wpływów ze strony Komitetów Lokalnych. 

Zorganizowana w związku z akcją wyborczą 
akcja specjalna również nie przyniosła takich 
śuiu, a co za tem idzie zwężenia agend Egzz- 
kutywa zdaje sobie sprawę z eytuacji ekono- 
iuicznej, pogarszającej się ustawicznie, nie mo- 
że jednak przejść do porządku nad njawniają- 
cemi się często faktami niezrozumienia i lekce- 
ważenia tego obowiązku Komitetów Lokalnych 
wobec Egzekutywy, co w konsekwencji dopro- 
wadzić rausi do coraz większego ściśnienia bud- 
żetu, a co za tem idzie zwozenia agend Egze- 
kutywy i zaniedbania niektórych dziedzin pra- 
cy. Mimo zmniejszonych wpływów Egzekutywa 
zdołala zamknąć rok bndżetowy bez deficytu. 

Praca na terenie młodzieży odbywała się w 
okresie eprawozdawczym w atmosferze har- 
monji i wzajemnego zrozumienia. Ustały tarcia, 
jakie zaznaczyły się poprzednio między organı- 
zacjami wychowawczemi młodzieży na naszym 
terenie, a miejscc ich zajęła intensywna praca 
wewnętrzna prowadzona w gniazdach. W okre: 
eic sprawozdawczym zaznaczył się silny wzrost 
liczbowy poszczególnych organizacyj oraz za- 
łożenie nowych komórek organizacyjnych w 
szeregu miejscowości naszej dzielnicy. 

Czynny współudział wzięły istniejące na na- 
szym terenie organizacje młodzieży w akcji sze- 
klowej i wyborczej na XIX Kongres Sjonisty- 
czny, przyczyniając się w dużej mierze swoją 
usilną i ofiarną pracą do uzyskania tych wym: 
ków, jakie osiągnęliśmy. 

Specjalny nacisk położyła Egzekutywa w u- 
biegłym okresie na zorganizowanie stowarzy* 
szeń starszej młodzieży i w tym celu powołała 
do życia specjalny resort dla epruw starszej 
młodzieży, który pracę na tym terenie prowadził 

Na terenie zach. Małopoleki i Śląska prowa- 
dzą pracę organizacje: „Agudat Hanoar Haiwri 
Akiba“, „Hanoar Hacijoni*, stowarzyszenia a- 
kademickie i stowarzyszenia starszej młodzieży 
występujące pod różnemi nazwami, 

Sukces akcji szeklowej w okresie seprawozdaw 
czym był b. poważny. Na terenie naszej dziel: 
nicy około 45.000 osób wykupiło szekeł, mani- 
festując swą łączność z ruchem sjonistycznym. 
Podkreślić trzeba również, że liczba ta osią- 
gnięta została dzięki wyeiłkom i ofiaruej pracy 
w pierwszym rzędzie naszych towarzyszy, któ- 
rzy w szeklu widzą, nie jak frakcje, tylko legi- 
tymację wyborczą, ale symbol przynależności 
do Organizacji Sjońskiej, 

W dalszym ciągu omawia sprawozdawca pro- 
blemy aliji i hachszary, pracę kulturalną oraz 
porusza zagadnienia t. zw. polityki krajowej. 

Przy wyborach do Sejmu organizacja nasza 
brała udział, oczywista w ramach tych szczu- 
płych możliwości, jakie mieliśmy w związku z 
nową ordynacją Jedynie na terenie Krakowa 
prowadzona była ciężka waika wyborcza prze- 
ciwko małej grupce osób, która poprzez ubicie 
w podstępny sposób kandydatury narodowo - 
żydowekiej pragnęła skorzystać z celowo wytwo- 
rzonej na terenie Krakowa zytuacji, dla uzyska- 
nia dla siebie mandatu, starając się wywolać 
mniemanie, jakoby w sposób aiewybredny wy- 
sunięty kandydat był jedynym kandydatem ży- 
dowskim. Akcja nasza zmierzająca do uświado- 
mienia społeczeństwa, prowadzona była w bav- 
dzo ciężkich warunkach. Akcja ta dała w Kra- 
kowie odpowiednie wyniki, które świadczą v 
wysokim poziomie uświadomienia narodowego 
społeczeństwa żydowskiego. 

W trakcie przemówienia prezesa mgra Sal- 
petra wszedł na salę ukochany przywódca na- 
szego ruchu i prezes Organizacji naszej dr. O- 
zjasz Thon, któremu cała Konferencja urządzi- 
la burzliwą i serdeczną, długo niemilknącą o 
wacje. Gdy prezes Salpeter skończył swe spra- 
wozdanie, zabrał głos prezes dr. Thon, wygła- 
<zając następujące przemówienie: 
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przemówienie dra Ozjasza ihona 


Szanowni Towarzysze! Przyszedłem na dzisiej. 
szą Konjerencję z powodów nie objektywnyci, 
ale subjektywnych. Objektywny to byłby taki 
powód, gdybym miał Wam coś nowego powie- 
dzieć, gdybym miał zakomunikować Wam ja- 
kieś rewelacje, których sami nie znacie, a jako 
stojący bliżej źródła miałbym możność ich czer- 
pania. Lecz takich rewelacyj nie mam, choćby 
dlatego, że nie jestem bliżej źródła, a po drugie 
jeszcze bardziej dlatego, że z tego głównego źró- 
dla nie płyną żadne rewelacje. Jesteśmy w takiej 
fazie rozwoju, gdzie wszystko leży przed Wami 
jawne, jasne, odkryte, i każdy najmłodszy sze- 
klowiec jest w stanie osądzić najdokładniej w 
świecie zagadnienia i sposób rozwiązania tych 
zagadnień, jak sam Weizman. I to jest dobre. 
Właśnie teraz znajdujemy się w okresie speł. 
niania sjonizmu w każdym szczególe i w ogól. 
ności, i dlatego jest koniecznem, ażeby wszyscy 
znali drogę, którą się idzie i cele, dokąd się dąży. 

Były chwile, kiedy się zadawało, że tyłko jakaś 
warstwa stojąca u szczytu będzie miała wszystk 
w ręku, a plebs będzie tylko słuchał. Lecz w 
naszym ustroju demoxrat. było to niemożliwe. 

Przyszedłem do Was dziś, choć wiek moj 
mógłby usprawiedliwić moją nieobecność, z po- 
trzeby subjektywnej, by wśród Was pokrzepić 
się Waszym idealizmem, entuzjazmem, by wzino- 
cnić aktywność tem, jak Wy wierzycie i dażycie 
do sprawy, aż do ostatecznego celu. 

Jeżeli ktoś chce nas bardzo głęboko dotknąć 
bardzo mocno i silnie uderzyć aż do zranienia, 
to zwykle wypowiada zdanie: Trudno, sjonizi 
rozwija się szybciej, aniżeli się tego spodziewu- 
no, a to dzięki nawet takim osobom jak Hitler» 
I myśli, że wydał wyrok potępienia i śmierci 
na nasz ruch i pracę. Nic bardziej mylnego i fał- 
szywego. Jest prawdą, że to co się teraz dzieje 
w sjoniźmie, to tempo, które przyszło jest moc- 
no przyspieszone spowodu stosunków, jakie 
wytworzyły się w golusie. Z jednej strony zacie- 
kłość, ohyda w jednem z najbardziej kultural- 
nych państw świata, gdzie dawniej była cen- 
tralna siedziba naszego ruchu i gdzie nawet dziś 
jest wielkie źródło naszej siły, przyspiesza raz- 
wój naszego ruchu i naszej organizacji, a z dru- 
giej strony gwałtowna nędza i głód Jest tego 
powodem. Słusznie powiedział Goethe. że „Hun- 
ger und Liebe" budują świat. Nędza, nieszczę- 
ścia, katastrofy są po to i na to na świecie, 
ażeby coś zbudować, zmusić lenistwo do roze 
budowania się, spotęgować siłę i przedsiębia - 
czość, by pójść naprzód. 

Lat temu 15, kiedy siedzieliśmy w Londynie 
z Weizmanem, który ma wielką inicjatywę i 
wielki polot ducha, życzyliśmy sobie, by w jed- 
nym roku emigrowało do Palestyny 5.000 Ży- 
dów. Dziś jesteśmy świadkami emigracji 62.000, 
mamy już w Palestynie 400.000 Żydów u dziś się 
nie wyklucza, że za 10 lat będziemy mieli 2-3 
miljonów Żydów w Palestynie. Sama Palestyna 
również zaczęła się bardziej rozwijać niż do- 
tychczas. Kilka lat temu nie mieliśmy komu dać 
certyfikatów, które nam przydzielano, a dziś 
nawet 10 razy większą liczbę moglibyśmy roz- 
dzielić. Słusznie powiedział Herzł, że musimy 
Palestynę szybko zdobyć, bo przyjdzie czas, że 
nie będziemy mieli siły zwalczyć to wszystko, 
i musimy szybko, szybciej aniżeli dotychczas, 
szybciej aniżeli nasza wyobraźnia, budować. 

Jesteśmy w trakcie budowania. Niejedno się 
psuje i wypacza, inaczej wygląda myśl w desty- 
lacie, a inaczej, gdy zetknie się z ziemią, z brud 
ną rzeczywistością. I nie jest wykluczonem, że 
coś się tam wypacza. Jeżeli to prawda, że są 
dwa „wrogie“ obozy, A i B, to obawiam się, że 
dojdzie nawet do — Z, gdyż naród żydowski 
ma fantazję, każdy ma swój swiatopogląd i mo- 
żemy wierzyć, że się tak stanie. Nie widzę w 
u tem żadnego niebiezpieczeństwa, bo byłoby 
ono tylko wtedy, gdyby jedna grupa, które w 
tej chwili ma większość, miała tę smutną odwa- 
gę chcieć wyprzeć drugą grupę. U nas jest ko- 
niecznością, że wszystko co się nazywa sjoni- 
zmem, musi u nas mieć miejsce. Rabin Kuk, 
będący cudowną postacią, gorącym Żydem i 
sjonistą, zapytany przez jednego z Wysokich 
Komisarzy, że Palestyna nie może przyjąć 
wszystkich Żydów odparł: „Niema ciasnoty w 
domu matki“, Musi być miejsce dla wszystkich 
dzieci. Naród, który ma zbudować dom, a dla 
tego domu naród, musi mieć miejsce dla wszy- 


| stkich odcieni i niema odcienia, który można 


wyrzucić poza nawias: 


py A do kwadratu". Zadaniem sionizmu jesi 
nietylko odbudować Palestynę, ale także odbw 
dować naród żydowski. Jeżeli jest możliwość re. 
generowania starego narodu, to tylko na zasa. 
dzie mozolnej pracy, bo tylko w pocie czoła 
może się odrodzić naród, który ziemię spod nóg 
utracił. Ze wszystkich spekulacyj nie będziemy 
nic mieli. I oto przyszedł nam „zpomocą* — 
Hitler. Ale jeżeli tak jest, jak ostatnio się mó- 
wi, że do Palestyny przychodzi wielka ilość, 
lecz mała jakość, że są to ludzie nieprzygoto- 
wani, którzy przychodzą jedynie dlatego, by zna 
leść kawałek chleba i jeżeli prawdą jest ich v- 
świadczenie, że gotowi są w każdej chwili wró- 
cić skoro tylko „tam“ się poprawi, jeżeli tam 
się coś psuje, to tem konieczniejszem jest to 
pierwotne oryginalne źródło Organizacji Sjoni- 
stycznej które nia reprezentować czysty ideał 
sjoński. Jeżeli jest prawdą, że w Palestynie ję. 
zyk hebrajski jest nieco przytłumiony, to tem- 
bardziej naszym obowiązkiem, obowiązkiem sjn- 
nizmu pierwotnego, źródłowego jest do tego 
nie dopuścić. 

Dawniej zadawało się, że gdy będziemy już 
mieli w Palestynie 300.060 ludzi, to Organizacja 
Sjonistyczna się rozwiąże, gdyż swoje zrobiła i 
może odejść. Lecz tak nie jest. Nigdy zadanie 
sjonistyczne nie było tak: potężne, tak zasadni- 
cze, tak tragiczne w swej konieczności, jak dzi. 
siaj. Im więcej i bardziej tam się psuje, tem 
bardziej jest naszym obowiązkiem uzupełniać 
to, co się tam rozłużnia. 

To od czego zacząłem pracę sjonistyczną, ha- 
sło, termin, który ukułem przez 40 laty „Kuł- 
turzionismus' jest właśnie prawdziwym sjoniz- 
mem. Odrodzenie narodu żydowskiego, to od- 
rodzenie naszej kultury. Straciliśmy język, lite- 
faturę, oryginalną sztukę, wszystko co nam było 
właściwe i pierwszą koniecznością jest odzyska. 
nie tego, a Organizacja Sjonistyczna w golusie 
musi stać na straży naszych. skarbów ducha. Q- 
bowiązkiem naszym jest pielęgnować język he- 
brajski, literaturę hebrajską, stwarzać to wszy- 
stko, co stanowi podstawy odrodzenia narodu i 
czuwać nad tem, co się w Palestynie dzieje. Nie 
potrzebujemy teraz gnać do Palestyny, lecz na- 
leży przygotować grunt dla tych, którzy pragną 
jechać i czuwać przedewszystkiem nad isto:ą 
sjonizmu. 

Nigdy nie będzie można odbudować narodu 
interesem, jakkolwiek nie można go też budo- 
wać samemi ideałami, i trzeba to połączyć. Na- 
ród żydowski nie może być narodem, który 
będzie budował tylko dla kawałka chleba. Za- 
częliśmy budować nasz kraj od — Uniwersy- 
tetu a w golusie, kiedy nam było bardzo źle, 
kiedy nie mieliśmy kawałka chleba, budowali: 
smy Jeszywę. Podstawą pracy sjonistycznej jest 
nuaczenie się języka hebrajskiego i każdy 18- 
letni, który jeszcze dziś nie opanował tego ję: 
zyka, jest szkodnikiem sjonizmu. Naszam zada: 
niem jest nietylko budować przyszłość, lecz tak 
że odbudowywać przeszłość. Jeżeli powróctiie 
do waszych gniazd i nie będziecie mieli możno: 
sci sprzedania szekli, to się wam to wybaczy, 
lecz jeżeli nie będziecie pogłębiać kultury he- 
brajskiej, to nikt wam tego nie przebaczy i nie 
zasłużycie na miano sjonistów. 

Witam serdecznie dzisiejszą Konferencję. y- 
czę jej, aby stała na wyżynie i by przejęta byta 
tym duchem odrodzeniowym, który uważam za 
jedyny, sluszny i prawdziwy: duchem odrodze. 
nia duszy żydowskiej, kultury narodu żydow» 
skiego, bo tylko wtedy odbudujemy Żydowską 
Palestynę. Drżymy na myśl, że w Palestynie za- 
czyna się nowa asymilacja, a nie będzie tak, je- 
żeli pielęgnować będziemy kulturę hebrajską, 
język hebrajski, jeżeli w Palestynie nie będzie 
wieży Babel, nie będzie się rozmawiało wszyst 
kimi językami świata, lecz będzie się posługi- 
walo jedynym językiem. W naszym kraju jesi 
dość dobrze, lecz należy to jeszcze poprawić i 
ulepszyć. : 

Naród żydowski, który żyć będzie odbuduje 
sobie własne Państwo!!! 

Przemów/:nie dra Thona nagrodzone zostało 
burzą niemiiknących oklasków. 

Po przemówieniu dra Thona rozpoczęła się 
dyskusja nad sprawozdaniem. Jako pierwszy 
zabrał głos tow. dr. Goldberg z Tarnowa. W 
chwili, gdy numer oddajemy do druku, dysku- 
sja trwa. 

W Konferencji bierze udział ponad 300 dele- 


Osobiście mogę powiedzieć że należę do „gru. | gatów ze 112 miast. 
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Godzina w celiFrankfurtera 


Adwokat z Brna cobia? obrone 


Praga 23.2. ŻAT. Na prośbę rodziny Dawida 
Frankfuriera do Chur udał się adwokat dz. 
Fritz Loria z Brna, celem widzenia się z Frank- 
furterem i omówienia kwestji jego obrony. 

Z początku sędzia śledczy dr. Dedur odmówił 
obrońcy zezwolenia na widzenia się z Frank- 


e 

„Zal mi wdowy po 
L4 © 

Berlin Z.A.T. Pismo „Berner Bund“ ogłasza 
rozmowę jaką współpracownik tego pisma oil- 
był z Dawidem  Frankfurterem w więzieniu. 
Dziennikarz zapytał Frankfurtera czy żałuje 
swego czynu. Frankfurter odpowiedział: „Żał 
mi wdowy po Gustloffie'. O samym czynie 
Frankfurter odpowiada, iż zdaje mu się, jak 
gdyby się działo we śnie. Wie jednak z pewno- 
ścią, iż inaczej nie mógł postąpić. Prześlado- 
wania nietylko Żydów lecz również katolików 


furterem. Zezwolenie tu uzyskał on jednak na- 
skutek interwencji u prezesa Sądu Kantonal- 
nego. 

Dr. Loria odbył z Frankfurterem -duo godzin 
ną rozmowę w więzieniu. a 


Gustloffie“ — 
Dawid Frankfurter 


i protestantów, jeśli tylko się zgadzali z teorią 
narodową, socjalistyczną, oburzały go do głębi. 
Przedstawicielem tych teoryj w Szwajcarji był 
Gustloff. 

„Chciał on przekształcić Szwajcarję w pai- 
stwo wasalne*, Jako student medycyny miał ou 
wyobrażenie o niebezpiecznym bakcylu, którv 
w cgobie Gustloffa chciał szerzyć w Szwajcarji 
zarazę narodowego socjalizmu. Chciał on ugo- 
dzić w ten bakcyl, nie zaś w osobę zabitego. 


Ustawy norymberskie -- 
zagadnieniem międzynarodowem 


Antysemica poliiyśa n.emiecaa na porządku az eNnym 
Światowej Feaeracjii Źwiąz.eow Przyjac.o. Lgi Naroaów 


Genewa ZAT. W Genewie odbywają się obec- 
nie obrady kilku komisyj Świalowego Zjednocze- 
nia Związków Przyjaciół Ligi Narodów, w tem 


także komisji prawno - politycznej. Na porząd” 


ku dziennym tej ostatniej znajduje się m. in. sprz- 
wa antyżydowskich ustaw norymberskich w Nizm 
-częch. Komisja rozpatrnje wniosek holondersk'e- 
gv Związku Przyjaciół L, N., który przedstawił 
w predmiocie antysemickiej polityki niemieckiej 
pro,ekt rezolucji i memorjał mające służyć za pod- 
slawę do dysknsji. Wniosek holenderski „ma być 


. ewentualnie umieszczony na porządku dzięnńiyńi 


światowego zjazdu związków L. N., który odłę- 
dzie się w końcu maja r. b. w Glasgow. 

Na wstepie swego projekiu rezolucji związek 
holenderski wspomina uchwałę powziętą w kwe- 
siji traktowania Żydów w Niemczech na ostiilatn 
XIX światowym zjeżdzie związków Przyjaciół 
l. N. w Brukseli (czerwiec 1935) na wniostk de- 
legacji palestyńskiej, 

Z kalet związek holenderski stwierdza: a) Po- 
lępione na zjeżdzio brukselskim posunięcie ant7- 
żydowskie w Niemczech nietylko nie zostały znie- 
sione, lecz przeciwnie zostały jeszcze w między- 
czasie zaostrzone przez wydanie uslaw nory 
berskich, b) Posunięcia te pobawiają żydów row- 
rcuprawnienią i są sprzeczne z najelenientarnic]- 
szem: zasadami sprawiedliwości, ludzkości i Ligi 
Narodów, c) Szczególnie ustawa „dla ochrony 
krwi i czci niemieckiej“ wywołać musi poważne 
zamieszanie w dziedzinie międzynarodowego pra- 
wa prywatnego (w perwszym rzędzie — prawa 
małżeńskiego) na nickorzyść obywateli innych 
państw oraz Niemców zamieszkałych poza Rze- 
szą. dy Kroki ustawowe 1 administracyjne, jak 
wogóle polityka niemiecka w stosunku do „nie- 
Aryjczyków** już dotychczas spowodowała i +o- 
wodować musi lakże w przyszłości znaczną emi- 


Zapowiedź wzmożonej antyżydowskiej 
fali bojkotowej w Niemczech 


Berlin ŻAT. Na odbytej onegdaj w Króle:ven 
Lonferencji gospodarczej, zakomunikowano, że w 
najbliższym czasie wznowi «wą  dzialalność 
uieczynna od dłuższego czasu organizaoja „N. S. 
Hago“ (Natiemal-sozialistieche Handels und Ge- 
webe - Organisations), która w pierwszym okre- 
się reżimu narodowo - socjalistycznego byla or- 
gamizacją najbardziej czynną w zakresie propa- 
Svwania haseł bojkotu Żydów w Niemczech. Oa 
czasu zeszłorocznych ostrzeżeń Hitlera przed tero- 
roren indywidualnym „Hago“ była prawie że zu- 
pelnie nigczynną. Wiadomość o reaktywizacji „Ha- 
go“ jes nader znamienna, gdyż ostatnio Spo- 
dziewano się nawet, że organizacją ta będzie roz- 
wiązana, i w tym sensie ukazywały się w prasie 
liczne doniesienia. 

Na konferenqi królewieckiej zakomunikowano, 
że warunkiem uzyskania przez rzemieślników-Ży- 
dów prawa zatrudnienia czeladników będzie za- 
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gracją obywateli Rzeszy, co w obecnej sytuacji 
światowej z konieczności pociągać musi za sobą 
poważne obciążenią gospodarcze i spoleczne dia 
innnych krajów. e) Posumięcią le są sprzeczne z 
moralnemi zobowiązamami każdego innego pań- 
siwa, należącego do spólnoty międzynarodowej, 
i polityką taka z konieczności wywierać musi 
zgubny wpływ na stosunki między Rzeszą a tg- 
nemi krajami. 

Biorąc powyższe względy pod uwagę, zwei 
bolenderski wnosi». 1); "Światowe Zjednoczenie 
Związków Przyjaciół Ligr Narodów ' ‘proteste 
przeciwke „stosownej wobec: Żydów w. Niemczęch 
polityce, która znalazłą swój wyraz m. In. w u- 
siawach norymberskich. 2) Zjednoczenie wyraża 
życzenie, aby obecne uslawowe i administracyjne 
pesunięcia dyskrymiuacyjne przeciwko  Żydcia 
zniesione zostały w czasie najbliższym. 3) W wy- 
podku niespelnienia tego życzenia mają nie-aryj- 
skim państwowo - przynależnym Rzeszy być co- 
rajmniej przyznane te same prawa, z jakich korzy- 
sleją mniejszości niemieckie w krajach, które ze- 
bowiązały się do przestrzegania kaluzuli ochrony 
muniejszościowej. 4) Zjednoczenie wyraża nadzieję, 
że pod auspicjami Ligi Narodów powołana będzię 
do życia organizacja, która dbać będzie o skn- 
teczną pomoc dla uchodźców z Nioniec., 5) Zjed- 
noczenie kieruje pod adresem najbliższego Zgro- 
madzenia Ligi Narodów usilną prośbę o podję- 
ciu gruntownej dyskusji nad różnemi aspekłami 
obecnej antysemickiej polityki w Niemczech 1: o 
rozpatrzenie niebezpieczeństw, grożących ze wzgtę 
du na tę polityke dobrym stosunkom międzyna- 
rodowym, 

W załączonym memoriale holenderski Związek 
Przyjaciół L. N. bardzo gruntownie i plastycznie 
uzasadnia powyższy projekt rezolucji. 
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angażowanie do przedsiębiorstwa żydowskiego 
Aryjczyka, który miałby za zadanie czuwanie nad 
przedsiębiorstwem w celu upewnienia się, że na- 
uka terminatorów i czelądników prowadzona jest 
w duchu narodowo - socjalistycznym, Przedstawi- 
ciel ministerstwa gospodarki Rzeszy, dr. Sievert, 
który wygłosił na konferencji przemówienie po- 
witalne, oświadczył, że „głównym celem nauki cze- 
ladniczej nie jest gospodarczy lecz polityczny”. 

Władze zarządziły, że tylko „prawomyślni aryj- 
Scy obywatele Rzeszy“ mają prawo zatrudniania 
eksped,entów handlowych w handlu detaliczny n. 
Każdy ekspedjent - praktykant opatrzony będzie 
w „ewidencję ekspedjenta , w której zanotowany 
będzie przebieg jego pracy, udział w organizacjach 
politycznych, zawodowych itp. 
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10 TYSIĘCY DOLARÓW NA RZECZ ŚREM- 
NIEJ SZKOŁY RZEMIEŚLNICZEJ W HAJFIE 

Jerozolima Z.A.T. Jak się ŻAT dowiaduje p. 
Sarburg — Schieff z New Yorku z okazji 50- 
lecia urodzin ofiarowało 10 tysięcy dolarów na 
rzecz Średniej szkoły rzemieślniczej przy poli- 
technikum w Haifie. 


„NIELEGALNI* IMIGRANCI. 


Jerozolima Z.A.T. Władze więzienne wypu- 
ściły na wolność „nielegalnych imigrantów 
więzionych w centralnem wiezieniu jerozolim- 
skiem, którzy przez 12 dni prowadzili głodów- 
kę na znak protestu przeciwko trzymaniu ich 
w więzieniu. aczkolwiek dawno już upłynął ter- 
min wymierzonej im kary. Wypuszczemie ich na 
wolność nastąpiło po złożeniu kaucji. Sprawą 
tych więźniów interesowała się komisje praw- 
nicza zarządu gminy żydowskiej w Jerozolimie. 
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Jerozolima Z.A.T. Grupa chaluców z Ramat- 
Haszarou została przez policję zatrzymana w 
czasie spaceru po szosie w kierunku elektrow- 
ni. Policja posądziła chaluców o nielegalne prze 
kroczenie granicy palestyńskiej. Chaluców od- 
stawiono do urzędu policyjnego w Beisan, skad 
ich zwolniono po dwudniowym pobycie w a- 
reszcie. Jeden z chaluców, który nie miał przy 
sobie dowodu osobistego, został zatrzymany. 


KONFERENCJA DUCHOWIEŃSTWA 
ARABSKIEGO W JEROZOLIMIE. 

Jerozolima Z.A.T. Na konferencji duchowień 
stwa muzułmańskiego w Jerozolimie wielki mnf- 
ti Jerozolimy wskazał, iż dzięki zabiegom związ- 
ku muzułmańskiego „Amal Uala Taamal“ (co 
wolno a czego nie wolno) „uratowano 50 ty: 
aięcy dunamów ziemi, które mogły wpaść w rę- 
ce żydowskie“. Mówcy Nablusu wystąpił na 
ten zgromadzeniu z ostrym przemówieniem 
przeciwko arabskim pośrednikom przy: sprze- 
daży ziemi. Konferencja powzięła szereg uchwał 
między innymi o zakazie sprzedawania Żydom 
ziemi oraz o popieraniu arabskiego rolnictwa 
i przemyełu, 

FINANSE I ROBOTY PUBLICZNE RZĄDU 

PALESTYŃSKIEGO. 

Londyn Z.A.T. W odpowiedzi na interpelację 
w Izbie Gmiu minister kolonij Tomas oświad. 
czył, iż nadwyżka budżetowa rządu palestyńs- 
kiego wyniosła na dzień 31 stycznia br. 6.340.000 
funtów, zaś znaczną część nadwyżki postano» 
wiono już wydatkować na różne cele. Na bu- 
dowę szosy między Jafą a Haifą rząd palestyń- 
ski jeszcze jakiś czas lemu wyasygnował ćwierć 
miljona funtów. 

W odpowiedzi na drugą interpelację minister 
kolonij odpowiedział, że przed nadejściem przy 
szłej zimy należy spodziewać się wykończenia 
budowy lotnisk w Haific i Ludd. Narazie nie 
jest projektowaan budowa lotniska w Gazie. 
DELEGACJA ŻYDOWSKA U PREZYDENTA 
RENESZA. 

Praga ŻAT Prezydent Benesz przyjął delegację 
Centralnego Komitetu Związku  Autonomicznycih 
Grtodoksyjnych Gmin Żydowskich na Słowaczy- 
żrie z nadrabinem A, Schreiberem na czele. 
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ZNIESIENIE UBOJU RYTUALNEGO 
W GRUDZIĄDZU 

Zgodnie z dawną ustawą pruską obowiązująca 
jeszcze ną terenie b. zaboru niemieckiego, zarząd 
miejski w Grudziądzu na wniosek miejscowego 
oedziału Ligi Ochrony Zwierząt powziął uchwałę 
zakazującą uboju rytualnego w grudziądzkiej rēc- 
zni miejskiej. Uchwała ta wymaga zatwierdzenie 
województwa. 

WZNOWIENIE WYKŁADÓW NA UNIWERSY- 
TECIE POZNAŃSKIM. 

Senat akademieki postanowił wznowić wykłady 
na Uniwersytecie Poznańskim od poniedziaiku. 
Przedstawiciele młodzieży akademickiej  złożyt! 
ra ręce rektora U. P, przyrzeczenie zachowania 
spokoju 
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BARDZO CIEKAWY HISTORYCZNY REFT- 
RAT W BIELSKU. Organizacji Tarbut w Biesku 
udzło się pozyskać doc. Edmunda Steina z Warsza 
wy do wygłoszenia ciekawego i aktualnego odazy- 
iu Przemawiąć będzie prelegent wo wtorek 25, 
bm o godz. 8.30 wieczór w kasynie „Haszachara” 
Bielsko Kolejowa 19. na temat „Józef Flavius 
zdrajcą czy bohaterem“. Ciekawy ten temat, któ- 
rym zajęło się wielu pisarzy i ostatnio L, Feucht- 
wanger w swoim wielkiem dziele „Wojna Żydow- 
ska* zostanie w tym odczycie w najnotyszem 
świetle przedstawiony. Wstęp wolny. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 24 lutego. 


Mit 

Kolonizacja wewnętrzna Polski W nowem po- 
niekąd zastosowaniu użyte zostaje to pojęcie 
jako hasło antysemickiej demazogji. W upcosz- 
czonej formie oznacza ono wyragowauie Żydów 
z miast i miasteczek: I to jest założeniem dla 
mniej już prostego zagadnienia orzeladnienia 
wsi, które ma być rozwiązane zapomocą tkolo- 
nizowamia miast i miasteczek przez lu ność 
wiejską. 

W bardziej skomplikowanej, głębszem ujęciu į 
hasło to wywodzi się z konieczności stworzenia 
nowego uwarstwowienia społeczeństwa wew- 
nętrznej przebudowy narodn polskiego pod 
względem gospodarczym i cywilizacyjnym. lak, 
br naród ten stał się zdatnym do wielkich wy- 
siłłków i mógł urzeczywistnić swe posłannictwo, 
swój mit... s 

4le mit ten dopiero ma zostać wypracowany. 

Mają swój imperjalistyczny rzvmski mit Wło- 
si. Istnieje pangermański mit Niemiec imper- 
jalistyczny mit Anglii i socjalistyczny w Rosii. 
W Polsce trwa poszukiwanis mitu. Z tezą o 
polskiem posłannictwie nrzeczyw»stn*enia zasad 
chrześcijańskich w życiu spoleczno-panstwowem 
wystąpił ostatnio prof. Stanislaw Grabski. Gru 
pa z „Buntu Młodvch** głosi mit imperjalizmu 
polskiego. Ohóz narodowy w szersze tego slo- 
wa znaczeniu gotów jest przyjac mit tvrzczaso: 
wy, mit nawewnątrz. a ma nim być hasła roz- 
wiązania kwestji żydowskiej realizowane jako 
kolonizacja polska nie nazewnatrz al: na we- 
wnątrz przez wyparcie Żydów. Verenem koloni- 
zacyjnym mają być miasta po!zkie. Rownolegle 
zaś z tym zadaniem, które „uzdrowi ciało i krew 
narodu", pójść ma wvkreślenie zadań historycz- 
nych Poleki. Podświadome i świadome naśla- 
downictwo hitleryzmu występaie tu w eso8ób 
jaskrawy. Frazes o ciele i krwi to już mecha- 
niczne powtarzanie cudzych haseł. 

Lecz zastanowić się należy raczej nad istotną 
wartorcią owej kolonizacji wewnętrznej, mad 
jej możliwościami i zbadać jakie realne momen- 
ty tkwią w takiem pojeciu. y" 

Przelndnienic wsi polskiej jest rzeczywiście 
duże. Nawet szeroko pojęta reforma rclna mie 
rozwiazuje w całości tego zagadnienia Silny pęd 
rozrodczy jest zjawiskiem o stałem nasileniu 
Temu elcmentarnemu zjawisku mus odpowia 
dać zdolność do rozwoju ekouomieznezce i orga- 
nizacia tego rozwoju. gdyż inaczej sprowadzi 
ano klęskę pauneryzacii i degeneracji macnwej. 
Nie ulega watpliwości, że zdolności takie w na- 
rodzie polskim istnieja. Wymasaja one jednak 
objektywnych waruuków dla swcgo urzeczywist- 
nienia, domagają sie przedewszsstkiem ovzani- 
zacii celowej i planowej. 

Wszędzie nadmiar Indności wiejskiej ndnłvwa 
do miast, ale przesłanka takiego odołvwn i wa- 
runkiem twórczego zużytkowania takiego do- 
pİvwu w centrach: miejskich jest rozwói miast. 
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Wszyscy jesteśmy grzeszni. Obok mnogości błę- 
dów gromadzkich, przyroda obarczyła niejednego 
z nas grzechem dodatkowym, Bezbożnym. cynicz- 
rym uśmiechem Melista. Wadu okropna. Wyslar- 
czy posiadać bodaj resziki etycznych skrupułów, 
aky osądzić całą ie' ohydę. Człowiek nią obarczo- 
ny jest rozsadnikiem  naigorszych  miazmalów, 
jest toczacyin zdrowie narodowe hakcylem. W 
chwili, gdy cała społeczność pochyla za'ros”ane 
słowy nad obiawami gangreny, osobnik, nabiefno 
weny wymienioną cechą. uśmiecha sie ironicznie 
"dczuwając t zw. „schadenfreude“, Prolannie tra 
cizm wytuacii nikczemnością wlasnych relleksvj, 

Piszę o tem, „bom smutny I sam pełen winy”. 
Siedzę przybiiy ogromem wlasnego grzechu. Śnue 
ję stę mianowicie z bolesnych trosk, jakie nawie 
Gziły ostatnio nasz literacki światek, rozumiem 
nietakt tego śmiechu, lecz uciszyć, mimo wszystko 
go nie potrafie. I jedna jeszcze uwaga: wyrazy 
w rodzaiu „miazmatów*, .bakcyla* „gangreny* i 
to sielsko - angielskich określeń. czernię ze słow- 
nika prasy prawidłowci. Czynię to celowo, Ponu- 
ry jest grzech, wiec i określeń szukać trzeba w 
prasie ponurej. 

* * 

Rzecz czytelnikom jest znana, ale mimoto pow- 
tórzmv ją krótko: temperaturę polemiczna osiat- 
nich młesięcy podmiosły dwa wypadki t. i, 1) sta- 
be wiersze Illakowiczówny o śmierci Marszałka 
Piłsudskiego i 2) „Zmory“ Zegadlowicza. IHako- 


jest wzrost warsztatów pracy i możliwośc zatru. 
dnienia nowych sił przy tych warsztatach Wezę- 
dzie na świecie odbywało się to w parze z roz 
wojem przemysłu i handlu. Obecnie zjawisko to 
daje się zaobserwować w Rosji sowieckiej. 

Przed Polską etaje w istocie zadanie zorga- 
nizowania twórczych sił i rozwoju przemyaln i 
handlu, mit ekspanzji wewnętrznej zaniedhanej 
ad wieków. I oto to zadanie zastaje 3 miejsca 
spaczone, zniekształcone i znierrawione przez 
antysemityzm. Przez głupotę i złą woię te dwie 
immanentne siły antysemityzmn nastepuje nie- 
jako odwrócenie całego zadamia i nroblemu. Za- 
miast twórczego rozwoju właensch aił głosi się 

aslo zniszczenia Żydów i zajęcia ich miejeca. 
Zamiast wysiłku i konieczności szukania no- 
wych dróg obiecuje się łatwv łup. W istocie 
rzecz ta niema się tak dobrze Warsztat pracy 
odebrany Żydowi nie zawsze będzie ż7wił „swo- 
jego“. Na pobojowisku nie wyrosną owoce i 
chleby zwycięstwa albowiem Żvdzi pomijając 
już ich czynną rolę w bilansie gospodarki spo- 
łecznej są również i konsumentami. W przebiegu 
społecznym istnieje silna współzależn »16 zjawisk 
a zniszczenie siły gospodarczsj t siły kornsumh- 
cyjnej Żydów odczułaby w fetkliwy snposóh 
reszta Indności. 

Pozatem. a nie jest to rzecz obojętna, w ea- 
mem założeniu tego hasła tkwi nie wiara we wire- 
ne siły narodu polskiego i w możliwości roz- 
woju całej gospodarki społecznej, niewiara w 
możliwość rozwoju polskiego etanu średniego i 
jego tężyznę. skoro jedvmie usuniecie Żydów i 
zajęcie ich miejsca zapewnić moze wacuuki roz. 
woju dla tego stanu. Stanowisko tania wYtwa- 
rzające pojecie zasadniczego kanflikcu miedzy 
chrześcijańskim - polskim przemysłem i han- 
dlem a przemysłem żydowskim i podnoszace 
konflikt taki do rzędu jakieiś racji etanu. wska- 
zuje na zupełne niezrozumienie istoty dzisiej- 
«zego państwa i nowych tendencii ustrajewych 
Polski. skoro nie nznaje tego, że dob.uhyt każ. 
dej grapv soołecznej bedzie też czynnikiem po- 
tevi i dobrobytu samego państwa- 

Mit kolonizacji wewnetrznej i waikt z Żyda- 
mi iest wyrazem zaborczezo imoeriuizmu na- 
cjonalistycznego pozbawionego wezeikich ekru- 
pułów w stosunku do innvch grup w państwie. 
Jest też wyrazem demagogji ałbowienń traktuje 
zagadnienia społeczne ze stanowiska taktyki po- 
litycznej. dążąc do osiągnięcia rezultatów tym- 
czasowych, bądźto w walce o władze bądżto 
dla ueunięcia pewnych trudności chwilowych. 
Jego głosiciele i wyznawcy matą cyniczna świa: 
domość tego stanu rzeczy i dobrze wiedzą, że 
nawet zupełne usunięcie Żydów. gdyby to hyło 
możliwe. nie rozwiązuie u nas kwestji przelud- 
nienia i kwestii „nadmiaru imeligzacj:* oraz 
bezrobocia. Sądzą natomiast, że wszystkie te 
groźne sprawy można zasłonić mitem, że można 
przy pomocy mitu poprostu wszgrać na czai i 
przeczekać... do lenszvch czasów, 


DR. LUDWIK OBFRLAENOER 


D rassenschanderach” literackich 


wiczówna, wyrażając ból po Puilsudskim, posune- 
ła się do uszczypliwości pod udresem świętych, 
czyli do błuźnierstwa oraz do takież zbrodni na- 
wolywała lirycznie czytelników 1 żolnierzy. Że- 
gadlowicz dał pokaz bezbożnictwa, pornografii i 
wielu, wielu innych wykroczeń, przed klócyca 
nazwaniem wzdryga się niewinne mae pióro, W 
raslepsitwie, ruszyla do alsku szwo!eżerą prawo 
wiernych literatów 1 publicystów. daiac dowód, 
że „lrza. aby świete było. Zarzutów. kazań, gróżh 
ubcelg. wzgardy, wyrzekania się i denumciacyj by- 
la tyle i tak rozmavtych, że trudno ie tu wynolo- 
wae. 

Krytycy „narodowi*, powiedziawszy o „Zmoœ 


rach' wszystko co do powiedzenia mieli, uzugel-, 


zili jeremjady tradycyjuvm  epilogiem.  Ogłosili 
mianowicie, że powieść Zegadlowicza poczęta jest 
z nienarodowego ducha, że wszystko co ona za- 
wiera, sprzeczne jest z tradycia, hasłami i atmosfe 
ra literatury polskiej, że działa na ię literature 
rozkładczo i dlatego, w imię czystści narodowego 
piśmiewnictwa, niewolno dopuścić, aby heretyk - 
Zegadłowicz i t. d. 

Ten argument jest znany i należało go oczeki- 
wać, Poiawia się on zawsze, ilekroć albo inna ər 
gumeniy zawodzą, albo (rzeba wyższej, historio- 
zeliczne” miciako sankcji ataku. Jednak argument 
ten wówczas dopiero nabiera rozmachn i iśni 
wszystkiemi barwami, gdy autorem inkrym'no- 
wanego dzieła jest Żyd, Mówi się wówczas, że to 


Faktv i eur osa 


Generał Ottolenghi zmawia 
„Kadisz*, a podwładny jego, 
Bodoglo szuka „Minian* 


W ostatnim numerze „Hajntu* znajdujemy cie 
kawe wspomnienia Nahuma Sokołowa, o wybiż. 
nym generale włoskim, Żydzie, Ottolenghim, 
którego uczniem był dzisiejszy głównodowodzą- 
cy armji abisyńskiej, marszałek Badoglio. Ge- 
neral Ottolenghi należał do najwybitniejszych 
osobistości wojskowych we Włoszech w ostat. 
nich latach ub. wieku. Sam uczeń włoskiego bo- 
hatera narodowego, Garibaldiego, był potem 
profesorem w Akademji wojskowej, piastował 
stanowisko ministra wojny i uchodził wogóle za 
najlepszego praktycznego znawcę sztuki wojs- 
kowej. Pod jego nadzór oddawna co najwybit- 
niejszych oficerów, rokujących najlepsze na- 
dzieje. Ówczesny król włoski Umberto poruczył 
jego opiece następcę tronu, a obecnego króla 
Włoch, Wiktora Emanuela, który u Ottolen:;- 
hiego pobierał naukę strategji. 

Do uczniów Ottolenchiego zaliczał się w o- 
wym czasie także młody oficer Badoglio, dzi- 
siejszy marszałek i głównodowodzący armii abi- 
syńskiej, który od najmłodszvch lat wyróżniał 
się niepośledniemi wprost zdolnościami, 

Pewnego razu generał Ottolenghi, który był 
też tradycyjnym Żydem, znalazł sie w nielada 
kłopocie. Miał właśnie obchodzić rocznicę śmier 
ci jednego ze ewoich rodziców i chciał zmówić 
„Kadisz*. do czego — jak wiadomo — potrzeb. 
ny jest „Minjan* (10-ciu Żydów). Cóż jednak 
zrobić, kiedy w Turynie, w dnie powszednie, 
synagoga była nieczynna, a nadrabin był na 
urlopie. Jego Ekscelencja była zrozpaczona, na 
nic się tu nie nrzvda ca'a energja i wytrwana 
znajomość woiskowej strategji. 

A jednak Minian musi bvć! Zdolny oficer 
Badoglio. wybrał się na miasto i z wielkim trn- 
dem zdołał ściągnąć 10-ciu Żydów. zestawić 
Minijan. bv jezo general mógł zmówić Kadis: 

A Sokołow dodaje: 

Co Badoglio zdziałał dla armii włoskiej — o 
tem rozpisuja sie wszystkie kroniki. Ale to nas 
wkońcu nie obchodzi. Ten wyczyn jednak z 
„Minianem*, o czem opowiadał mi w swoim 
czasie nadrabin Turynu, jest dla mnie czemś 
niezwykle svmvatycznem. Jest to bowiem wv- 
czyn. przy którym nie została przelana ani jed. 
na kropla krwi białvch czy też czarnych ludzi. 


Wussol'n* test n'enonularnv -. 
kto będzie iego nastencą? 


Kulisy obozu faszvstowskiego 


W korespondencji z Rzymu omawia wycho- 
dzące w Brukseli pismo „Avant-Garde“, nastro- 
je wewnętrzne we Włoszech i rosnącą niepo. 
pularność Mussoliniego nawet w szeregach f1- 


ssa podyktowała mu bezeceństwą, że prędzej wo 


Ga ogniowi niż duch semicki sarmackiejinu nie 
zaszkodzi, bo cech pochodzenia nie nkryjesz, bo 
tak czy maczej zuajdą one wyraz w twórczości. 
Od wyroku takiego niema już odwołania, pontz- 
waż rasa, krew, to rzecz natury, której czlowiek 
nie zmieni. 

Ale Zecadłowicz Żydem nie jest, Okoliczność ła 
byla iragiczna, gdyż miedość, że nic pozwoliła na 
rasoznawcze kazania, dawał jeszcze broń w ręke 
tych, którzy sądzą, iż erotyką i t. p. ohydy nie są 
przywiletem wyłącznie żydowskim. Od czego jad- 
nak narodowego ducha wynalazczość? Myślanoa 
głeboko. solidnie, pobożnie i... Owszem, znaler'o- 
no: Zegalowicz jost Czechem! Inna rasa — mo'a 
pani, moia pani! Wiadomo: obcy, Nastąpił ww- 
buch trinmfu. Okazało się, że z ta rasa. to fedan]; 
nie żer*v. Conrawda, fo nawet Hitlef nie poszedł 
tak daleko, Za „pobratymców krwi“ uznał nieivl- 
ko Niemców, lecz wszystkich german, a nawęt 
„aryśczyków"! Polscy rasiści są mniej wstrze- 
mieżliwi; wyrzekli się nawet słowian! 

Do podobnych mniei więcei wyników dobrnela 
kampania przeciwko IHakowiczównie. Iłakowicz 
to nazwisko tatarskie. Obca zatem, niepolska krw 
była przyczyna blużnierezych wierszy. Huzia na 
tatarów! 

Demaskowanią le wyglądają na makabryczny 
żart, ale krytycy „narodowi“ zatracili poczucie i 
żariu, i makabryczności. 

w w 

W kartolekach lteratury „narodowej* i Hłako 
wiczówna i Zegadłowicz byli doniedawna notowu 
ni jaknailepiei, I iedną i drugiego przeciwstawio 
no „obcoplemieńcom". W oendeckim „Głosie poz- 
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szystowskich. Ten olbrzym —— pisze autor k3» 
respondencji — opiera się teraz na glinianej 
podstawie i stał się przedmiotem dyskusji i kry» 
tyki. Pół-Bóg stał się zwykłym  człowickiem, 
który jak każdy inny człowiek da się zastąpić. 

Antor, doskonale obeznany z kulisami partji 
faszystowskiej, omawia najrozmaitsze możliwo- 
ści, ewent. następstwa Mussolinim za- 
trzymując się nad kandydatnrami, które mają 
największe ezanse powodzenia. Zaznacza jednak 
przy tem, że w obecnym stanic rzeczy nastep- 
cą Mussoliniego może być wyłącznie i tylko ja. 
kaś osobistość z łona faszystów, nikt natomiast 
ze sfer opozycji. 

Wymienia się często nazwisko Grandiego, am- 
basadora włoskiego w Londynie, prezydenta 
Senatu, Federzoni oraz niezwykle popularnego 
w kołach ladn włoskiego, syna szynkarza, a dziś 
gubernatora Rzymu, Bottai. Najpoważniejszymi 
jednak kandydatami są hrabia Ciano, zięć Mus- 
soliniego, oraz generał Italo Balbo. 

Ciano ozstałby ewentualnie wysunięty przez 
koterję Mussoliniego, ale kandydatura ta mu- 
siałaby wywołać olbrzymie eprzeciwy Zięć Mus- 
soliniego bowiem nie cieszy się zbytnią popu» 


larnością. Ten młody człowiek był drugorzęń-| 


nym reporterem, w drugorzędnem piśmie rzym: 
skiem, nie ma żadnych studjów, w wojsku do- 
służył się zaledwie stopnia sierżanta i nagle zo- 
stał zamianowany hrabią, potem sekretarzem 
ambasady, podsekretarzem stanu, ministrem, 
głównodowodzącym floty powietrznej, tylko dla- 
tego, że Mussolini wziął go sobie za zięcia. 

To wywołało w samej partji faszystowskiej 
niezwykle silne sprzeciwy. Nienawidzi się teza 
ministra propagandy, który robi propagandę 
przedewszystkiem dla siebie. 

Generał Bałbo natomiast uchodzi zagranicą 
za najpoważniejszego konkurenta. Kiedyś był 
republikaninem, a Mussolini i jego majbliżei 
nienawidza go serdecznie. W wypadkn ewen- 
tualnego następstwa po Mussolinim jest to jed- 
nak raczej coś pozytywnego. Balbo cieszy się 
wśród mas faszystowskich niezwykłym 1nirem, 
nikt jak on nie potrafi pozyskać sobie ludzi. Ma 
odwagę za dziesięciu. On jeden ważył się ude- 
rzyć w stół w czasie dyskusji z Mussolinim. Du- 
ce zazdrości mu tej jego popularności i dlatego 
wysłał go do Libii. Miało to być coś w rodzaj+ 
wygnania, ale Balbo co jakiś czas przylatnie 
do Rzymu i to tylko dla zaznaczenia. žc jest w 
stolicy kiedy tylko mu się to żywnie spodoba. 

Gilyby więc miano się zastanowić nad nastep- 
cą Mussoliniego, to Balbo niezawodnie miałby 
największe szanse. 


Wzruszający list „Hugenoty* 


„Pariser Tageblatt" donosi, że do londyńskie- 
go Biura Pomocy Żydom Niemieckim, wpłynał 
przekaz opiewający ua 10 funtów, jako datek na 
rzecz uchodźców z Niemiec, wraz z listem na- 
atępującej treści: 

„Jako potomek rodziny huzenockiej, ocala- 
lej z rzezi w nocy św. Bartłomieja, w roku 
1585, zniezwykłym smutkiem śledzą dochodzące 
mnie wieści o brutalnem prześladowaniu Żydów 
przez obecnych włodarzy państwa niemieckie- 
go. Sądziłem, że po upływie 350 lat. tego rodza- 
ju wypadki nie powtórzą się w Europie. Po- 
zwalam sobie wobec tego na przesłanie tej oto 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 24 lutego. 
Przegląd prasy 


Spokój i zaufanie =- 
jedyna droga 


Na marginesie zmiany na stanowisku prezesa 
Banku Polskiego pisze „GAZETA POLSKA": 
Wyrażamy nie nadzieję, lecz pewność, 
że objęcie przez pułk. Koca prezesury Banku 
Polskiego wyłącza — dopóty, dopóki pułk. 
Kot sprawować będzie swoje nowe funkcje 
— wszelkie próby rzekomej walki z kryzy- 
sem poprzez t. zw. „manipulowanie pienią- 
dzem“ (które zwolennicy takich metod nieslu- 
sznie nazywają „nowemi drogami", albowiem 
sposób lupienią skóry z poddanych poprzez 
fałszowanie monety był znany bodaj już fara- 
onom). 

Wyrażamy również nie nadzieję, lecz pew- 
ność, że w czasie sprawowania, przez pułk. 
Koca funkcji kierownika instytucji emisyf- 
nej — instytug'a ta nie będzie mogła być uży- 
la jako mechanizm dla pokrywania niedobo- 
rów budżetowych Państwa. Jest to gwaran- 
cja jeszcze ważnicisza od poprzedniej. Gdyż 
w dziewięciu wypadkach na dziesięć zała.na- 
nie finansów poszczególnych krajów wynika 
stąd, że nie stosufe się w porę właściwych 
środków do uzyskania równowagi budżetu 
Państwa, łatając niedobory naciskiem Rządu 
na instytucję emisyiną i naciskiem insylucji 
emitującej banknoty na.. maszynę drukarską 
A polem — okazuje się — że jest już zapóź- 
no, aby się z takiej sytuacji bez krachu wy- 
colać. 

Po pierwszym okresie prac Rządu.  po- 
święconych odbudowie równowagi  budźeto- 
wej, zniżce sztywnych cen i pewnym próbom 
zniżki obciążeń publicznych, okresie, którym 
gabinet premjera Kościałkowskiego będzie 
się mógł słusznie chlubić — nastąpiło jakguy 
by zawahanie co do kierunku dal- 
szych prac gospodarczych Rządu. Zmiana na 
slanowisku prezesa Banku Polskiego i p0- 
wierzenie kierownictwa tą instytucja palk 
Kocowi, pozwala przypuszczać, że wahaniom 
— szeroko omawianym przez chybką plotkę 
polską — przyszedł kres i że Rząd wstapł 
z powrotem na tę sama drogę. po której tak 
adsvażnie ruszył na poczatku. Test to logiczny 
wiosek, iakl wyciaga opinia Polski i zagra- 
nicy z omawianej zmiany kierownictwa Ban- 
kiem Polskim. 

Wniosek taki jest wart „grube  miljonv*, 
Bowiem tylko wówczas, gdy opinia ufa. że 
sternicy nawy państwowej rzadzą się ro/n- 
mem i logiką — wówczas tylko powstaje 

„atmosfera spokoju i zaufania”, obywatel 
zaś może „bez niespodzianek żyć i praco- 

naroda- 


wać nad zwiekszenien bogactwa 


skromnej sumy na Fundusz Pomocy dla żydowe 
skich ofiar, które traktuje się w sposób tak 
bezlitosny, jedynie spowodu przynależności do 
społeczeństwa żydowskiego. 
Hugenota francuski. 
Dokument naprawdę wzruszający. A gdyby 
wszyscy ciemiężeni w ciągu historji, tak żywo 
zachowali w pamięci dzieje swego cierpienia, 
nie byłoby może na świecie-ciemięzców... E 


| e | S T 
nańskim częlalem np. swego czasu rozbrajający | przypadkiem. Musieli go użyć. Bo rasa, u tych 


re polonistki o „kobietach w literaturze pols- 
kiej*, Autorka, poświęciwszy skapą w semickie 
finezie. lecz niedwuznaczna charakterystykę Ta- 
Lowiczównie i Jasnorzewskiej, osądziła Jasno 
rzewską za salonową majsterke, zarzuciła jej obo 
iciność dla spraw narodowych, uznała oboitet- 
rość tę za przyczynę braku porzytności (!!!) tej 
poelki. poczem przeciwstawila jej triumfalnie wia- 
srie Młakowiczównę. 

Dużo więcej zaawansowany Był kult Zegadło- 
wicza; wygrywano go przeciw — skamandrytom, 
chwalono do potęgi. Dzisiejszy autor „Zmor” tył 
redaktorem katolickiej „Tęczy“ i wogóle — pt- 
szrzem. co się zwie — sztandarowym, 

I oto on właśnie... Lzy się kręcą. 


Łamańce i uroszczenia krytyki narodowej” są 
znane. Možna również zrozumieć gwaltowną zmia 
nę stosunku do pisarza, gdy ten ostatni „zdra- 
dził* reprezentowany doląd pgatunck twórczości 
i zmienił spojrzenie na życie. Gdyby o to jedynia 
chodziło, wolno bvłoby polemizować tylko z kry- 
terjami ataków. Nie nudziłbym wówczas czytci- 
ników opisem znanych mu zdarzeń, Ale szczyt pi 
kanterji tkwi w czem Tnnem: 

Motyw rasowy nie jest w przytoczonej kampanii 


'rtykulik młodej. miłej i „narodowo“ zorjentowa- , panów, to nietyłko najważniejszy argument, lecz 


jedynie ważne kryterium, 
Przytoczone wypadki są błahe. Bardzo błahe, 
Ale właśnie ich błahość ukazuje w pełni praw- 
dziwą rolę argumentu „rasoznawczego". Szanla- 
żewcgo chwytnika, nie argumentu. 
+ 


Doceniam męki i ból serdeczny panów mora- 
listów i rasistów, Mimoto uśmiecham się cynicz- 
nie. Darucie mi ten uśmiech. Wiem. że się „nie 


godz", alc ja muszę, muszę... Ten uśmiech jest 


'siiniejszy odemnie. 


M. Roruchowicz. 


P. S Kiika miesięcy temu dzienniki doniosły, 
že inż, Schnitz z Augsburgu wynalazł aparat, któ 
rego doniosłość polega na tem, że jego wskazów- 
ka wahadłowa porusza się całkiem inaczej „W 
sąsiedztwie złota, platyny i... aryjskiej krwi”, 
niż „w sąsiedztwie ołowiu, cyny lub krwi żydów 
skiej”, 

Zaopatrzcie się coszybciei w ten genjalny apa- 
rat, panowie polscy rasiści! Widzicie przeciaż, 
że wasz instynkt tu nie wystarczy, Jest do ni- 
czego! Musicie tylko udoskonalić ten przyrząd wl 
fym sensie, aby wskazówka wahadłowa. nieiy!ko 
w sasiędztwie „żydowskiej“ lecz wogó'r „nievol 
skiej' krwi, zachowała się „inaczej“. 


wego. 

A niema innej drogi do dobrobytu naro- 
dów, jak praca obywałela wykonywana w 
spokoju i zaufaniu, jeśli sę nie 
ch ce traktować ludzi, jak niewolników, 
pracujących pod przymusem, 


Parodja stylu 
ministerje Inega 


„Panowie ministrowie, mówcie treściwiej!* — 
taki nagłówek daje b. pos. Cat - Mackiewicz 
swemu ostatniemu artykułowi, z którym niemi- 
łosiernie wykpiwa język: i styl, jakim przema. 
wiają ministrowie. 

Ministrowie polscy lubią, aby ich czytano, 
aby ich słuchano. Dowodem tego. nadsytunie 
nam przez PAT, wszystkich prawie przemó: 
wień in extenso, nadawanie przez radjo niektó 
rych ministrów nawet dwa razy, raz gdy mó- 
wią, a potem wieczorem dla tych, którzy 
rano byli zajęc. Forna przemówień mini- 
sterjalnych wpływa na krasnomóstwo publi- 
czne w Polsce. Tak jak mówi p. minister, za- 

czyna mówić p. naczelnik wydziału pan starostą 

a nawet burmistrz, wó!t i naczelnik straży 
ogniowej. 

Nieletnie dziecko rozumie — pisze dalej p. 
Mackiewacz — że jeżeli rząd jakiejś orga- 
nizacji wybwli więciej gotówki, to może ona 
łatwiej pracować. Ale aby w expose preni- 
jera wyrazić tę rewelację trzeba zdań, aż tak 
solennych: 

„Zdaję sobie sprawę, że pomoc Państwa, 
usuwanie przeszkód dla rozwoju organizacyj 
nego i współdziałania z samorzutnym wy- 
siłkiem erganizacyjnym, może wielokrotnie 
zwiększyć wyniki. Dlatego też pomoc dla a- 
keji organizacyjnej uważam za jeden z naj- 
ważniejszych czynników i pomimo kryzyso- 
wych trudności Rząd zdecydowamy jest wzno 
wić i wzmóc pracę nad podniesieniem pozio 
mu życia wiejskiego i kultury wsi“. 


Przytoczywszy kilka jaskrawych przykładów 
barokowego stylu „ministerjalnego'*, pisze dalej 
wileński enfant-terrible: 

Taki sposób redagowamia przemówień ni 
nisterjalnych w ogólnikach, w symbolach 
przenośniach, frazesach. a nie w datach, fak- 
tach i jasno i dobitnie siormułowanych ar. 
gumentach, psufe styl przemówień publicznych 
w Polsce, ale psuje coś wiecej, wpływa na 
coś więcej. Mówiło się kiedyś: „wykręcić sie 
sianem". — dziś można mówić „wykrecić sie 
ogólntkiem, frazesem, patrjotvczną deklama- 
cją”. Taki styl podoba sie w Polsce, jest n2- 
wet oklaskiwany, ho czesto odpedza złe tro- 
ski i ponure myśli, Pviamy sie dlaczego lasv 
państwowe dają mniejszy dochód, niż lasy 
prywatne, i odpowiadamy samym sobie, że 
należy rozważyć wspólną płaszczyznę kultu- 
ralnej rozbudowy na odcinku zarówno gosno- 
darczej jak i kulturalnej współpracy ducha- 
wej i materialnej. Pylamy się jak będziemy 
wojować. jeśli nie mamy samochodów, i usna- 
kaiamy samych siebie, że trzeba uwzalednić 
przenikanie państwowolwórczego Jesteśstwn w 
najdalsze i najdemokratvczneisze zręby Naj- 
iaśniełszej Rzeczypospolitej, które dopiero w 
należytem zrównoważeniu moga być skontak- 
towane i uwzględnione. At! 


W obronie uboju rytualneg:. 


Nakładem Gminy 'Żydowskiej w Czestochowint, 
ukazała się broszura rabina Nachuma Asza n. 4 
„W obronie uboju rytualnego", która zawiera za- 
ryc całego zagadnienia w rozwoju historycznym. 
W poszczególnych rozdziałach uhój rytualny o- 
mawiany jest z Stanowiska religijnego, prawne- 
go i gospodarczego. Omawiając postanowienia 
religline onboiu rytuninym oraz opiece nad zwie- 
rzętami. autor przytacza liczne cytaty z talmniu 
i literatury talmadycznej. Broszura dowodzi też, 
ż» wszystkie koszta, związane z uboiem rstual- 
nym, obciążają wyłącznie ludność żydowska 

Za motto do omawianei broszury służą nastę- 
pujące słowa Adama Mickiewicza: ..Prawo Moj- 
Żeszowe, najbardziej ludzkie ze wszystkich praw, 
któremi rządzono się w starożytności, nakazuje 
mieć staranie o bydlętach, o roślinach i dla ziem* 
nawei naznacza czasy wypoczynku. W tvm prze- 
pisie Mojżeszowem jest daleko glębszą filozoficz- 
ność, niż we wszvstkich formułach filozofii nie- 
mieckiej". (Adam Mickiewicz. Literatura Słowiań- 
ska. rok IIT, Lekcia XIX). 
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18-LETNIA MATKA. Wo wsi Ostrowie 13-letnia 
dziewczynka Mriewska została matką. Ojciec dzie- 
cka 13-łetniej dziewczynki stanie przed sedem za 
czyny nierządne z nieletuią. 


„NOWY DZIENNIK poniedziałek 24 lutego. 


Nieznany list Szaloma Alejchema 
o Tołstoju 


W Ameryce opublikowano obecnie nie- 
„uany tist Szaloma „ilcejchema, który nasz 
wielki humorysta napisał do redaktora 
rosyjskiego czasopisma pt. ,„Wegetarjań- 
skoje Obozrenie* o Lwie Fołstoju. Podaje- 
my go niniejszem w pewnem skróceniu. 

Pański list, w którym mi Pan komunikuje, 
| iż zamierza Pan wydać zbiór wspomnień i 
= zdań — mniemań — wrażeń o Tołstoju, zas- 
| tal mnie niestety w łóżku. Ale nie obawiaj 
| się Pan. Nie jest tak źle. Jeszcze nie umie- 
| ram. W ostatnich czasach nawet myślę o 
= śmierci częściej niż pierwej, chociaż do wie- 
ku, w którym Tołstoj umarł — pozostało mi 
jeszcze do przebiedowania z jakieś trzydzieś- 
| ci trzy lat. Ale od myśli o śmierci — aż do 
_ samej, istotnej śmierci jest spory kawał dro 
gi. Mcgę Pana zapewnić, że jeszcze niejeden 
niewinny kogut do tego czasu padnie naszą 
ofiarą; niejedno cielątko, odda Bogu duszę, 
w imię befsztyku, który nam dobroduszny 
konsyljarz poleca jeść nie inaczej, jeno w for 
mie na pół-surowej i tylko z odrobiną świe- 
żej krwi, niejedna dziesiątka, ba, niejedna 
setką wesołych, pełnych życia rybek, rzuca- 
jąc się w drgawkach, zginie w tym celu, by 
przeistoczyć się, zamienić się w konserwy i 
marynaty, za którymi przepadamy nie tyle z 
umiłowania do tych ot milutkich, czyściut- 
kich, błyszczących rybek — ile dlatego, iż o- 
ne pobudzają, łechcą nasz apetyt. 

Rzecz polega, jak Pan widzi właściwie w 
tem, iż zanim przystępujemy do spożycia pie 
czeni albo mostku cielęcego musimy bezwa- 
runkowo pochłonąć kilka takich rybek. Tak 
nas poucza lekarski katechizm, a dzisiejsza 
ludzkość zupełnie się z nim solidaryzuje. Pan 
mi wybaczy, że nieco zboczyłem z toru i wje- 
' chałem na bacznicę, to jednak ma  (dosko- 
nale Pan to wie) wielką wspólnotę z Tołsto- 
jem i oczywiście z Panem i „Przeglądem We- 
getarjańsikia”, Ale Pan żąda bym Panu napi 
sał moje zdanie o Tołstoju. Boże Wielki! Ja 
— żebym. pisał o takim kolosie literatury! Ja 
— żebym pisał o takim Samsonie ludzkości! 

Muszka, maleńka muszka wzlatuje i rwie 
się do słońca. Ty ją zatrzymujesz i pytasz: 

— „Powiedz mi, muszko, co ty myślisz o 
słońcu?” 

Możliwe, że mój przykład nie jest całkiem 
trafny, ale to co ja powiem jest mi zupełnie 
jasnem. Przez całe życie rwałem się do tego 


„Pani chyba zapomina, gdzie się pani znaj 
duje!” 

Katarzyna po raz drugi jest zdziwiona i 
wa przytem minę lekko obrażoną. Ten czło- 
wiek zdaje się nie mieć wogóle pojęcia o 
Motorówce. A to ma być dla niej rzeczą sa- 
mo przez się zrozumiałą? 

Nie spostrzega wcale, że sędzia 
Stał się znowu całkiem poważny. 

„Czy Hubert Thommen był w ostatnim 
Cząsie bardzo niespokojny lub zaniepokojo- 
ny? pyta się dalej sędzia śledczy. 

„Był chyba tak zdenerwowany jak my 
Wszyscy kilka tygodni przed świadectwem 
Wielkanocnem”. 

„Czy może mi pani powiedzieć dlaczego 

ubert nagle zaniedbał się w szkole?” 
„Tak, mogę. Bo raiał w głowie tylko sport. 
Sport wodny” dodaje z naciskiem jak sdy- 
by wątpiła, że sędzia śledczy ją potrafi zro- 
żumieć. 

„Przedtem zachodził do pani niemal 
Ziennie, dlaczego nagle zaprzestał?” 

„Czy muszę na to też cdpowiedzieć?” 

„Tak, pani musi na wszystko odpowie-! 


śledczy 


cCoO- 


tworzącego słońca, które się zwie: Tołstoj! 
Razu jedzego powiedziałem sobie: nie umrę 
dopóki wpierw nie będę w Jasnej Polanie, by 
zobaczyć Tołstoja. Pragnienie moje ujrzenia 
Tołstoja nie było czczą próżnością by tylko 
cbrzucić spojrzeniem proioka naszych cza- 
sów. Ciągnęło mnie do niego oto co: nie mog- 
łem w żaden sposób pojąć, zrozumieć by naj- 
większy człowiek naszego stulecia mógł przy 
patrywać się temu ogromnemu  bezprawiu i 
strasznej bojaźni w których żyją w jego kra 
iu miljony moich nieszczęśliwych braci i by 
on nie wystąpił z swojem żarliwem i potęż- 
nem słowem, które - by się odbiło donośnem 
echem z jednego krańca świata po drugi. 

Możliwe, że nie jestem bzstronny wobec 
tych, z którymi mnie wiążą spajają węzły 
krwi — aniżeli do innych. Możliwe, że oprócz 
moich „towarzyszy wiary” — żyją w tym 
kraju miljony ludzi, których los jest bardzo 
ciężki, i też „nie liżą miodu...” Możliwe, ale 
to jeszcze daleko — niż to. Widz; Pan, „wiel- 
cy” w literaturze świata zupełnie sobie nie 
skąpiii by uwiecznić Żydów w wstrętnych ka 
rykaturach, które uznają nasi wrogowie ja- 
ko typy wierutnej prawdy. 

Nawet taki wzor najszczytniejszego huma- 
nizmu jak Shylock Szekspira — nasi zaśle- 
pieni wrogowie komentowali dla swoich au- 
tysemickich celów jako najlepszy dowód: iż 
wszyscy Żydzi są krwi — spragnieni, każdy 
Żyd posiada napewno nie mniej, niż miljon, 
a każda jedynaczka żydowska to piękność. 
Głupcy! 

Nie wiedzą, że u gros Żydów jest bardzo 
mało pieniędzy — a dużo córek.... 

Ot, tak jest z Szekspirem. Nie jest też le- 
piej z nowszymi światowymi twórcami. Dic- 
kens, ten wielki humorysta — Karol Dickens 
z którym mnie rosyjska krytyka — w niepo- 
rozumieniu — porównała, on też gdy mu wy- 
padło opisać prawdziwgo z dzieja, który za- 
kłada „instytut dla złodziei” nie mógł znaleźć 
w swej ojczyźnie nikogo, żadnej postaci, by 
w niej móc uwiecznić ten typ — tylko Żyda! 
Byłoby — samo się rozumie — największą 
giupotą oskarżać tak poczciwą duszę, jak 
Dickens — o antysemityzm. Albo weźmy dla 
przykładu; taki niewinny pisarz jak H. G. 
Wells, który jest zupełnie zaabsorbowany 
„innemi światami”: Marsem, księżycem, 
gwiazdami i ich zmianami. Nie kwapi się też 


dzieć. Chyba, że odpowiedź może pani samej 
zaszkodzić, Wtenczas nie musi pani odpowiu 
dać”. 

„W tym sensie tego nie zrozumiałam. 53 
jednak sprawy, które obchodzą tylko mnie 
i Huberta”. 

„Niema niczego coby i nas nie obchodzi- 
ło”. Im Katarzyna jest bardziej niecierpliwa, 
tem sędzia śledczy jest cierpliwszy, „A. więc 
proszę: dlaczego Hubert nie przychodził wię- 
cej do pani?” 

„Nie zmosiliśmy się już tak jak przedtem” 
odpowiada Katarzyna, a twarz jej ma wy- 
raz istoty obrażonej w swej godności. 

„A jakiego rodzaju były wasze nieporozu- 
mienia ?” 

„Nie zgadzaliśmy się ostatnio co do współ 
nych zabaw, a pozatem nie byłam już tak u- 
legła jak przedtem.” 

„A czy mówił z panią często o polityce?” 

„Gdzie tam!” 

Teraz Katarzyna ma już znowu 
pierwctną bezpośrednią ciekawość, 


swoją 
ale Ry- 


|szard wie teraz, że Katarzyna kłamie. 


Sędzia śledczy uważa przesłuchanie za 


7 


bynajmniej by namalować Żyda, który zbie- 
ra złoto i inne kosztowności, pozostawione 
przez ludzkość jako nieużyteczny „odpadek” 
w onym uroczystym momcie, kiedy miesz- 
kańcy Marsa zlecieli do nas by zniszczyć na- 
szą grzeszną ziemię. 

O naszych rosyjskich genjuszach jak: Go- 
gol, Turgenjew, Dostojewski to już zupełnie 
nie chcę mówić. Oni tak znali Żyda, jak — 
wstydzę się przyznać — akurat ja znam mie- 
szkańca Marsa. Ale nawet taki kochany czło 
wiek jak Czechow, któremu — jak się zda» 
je — wypadło przyjrzeć się żydowi, nawet on 
— niech mi tysiąc razy wybaczy — popełnia 
często takie kardynalne błędy, o których nie 
możesz pomyśleć bez śmiechu. 

Oto takie były me myśli w onych chwiiach, 
kiedy się rwałem do apostoła z Jasnej Polany 
Uważam za zbyteczne to oświadczenie, iż po- 
dobnie jak wielu moich braci, byłem wielkim 
zwolennikiem jego potężnego talentu i jego 
wzniosłej, humanitarnej nauki. 

Zawsze myślałem iż jego nauka jest naszą 
nauką. Głęboko wierzyłem, iż przy mojem. o- 
sobistem spotkaniu się z nim łatwiej mi przyj 
dzie zakomunikować — wyjawić temu wiel- 
kiemu artyście i myślicielowi: iż w tym prze- 
ogromnym oceanie nieszczęśliwych ludzi, 
gdzie każdy jest nieszczęśliwy na swój spo- 
sób, znajduje się kilka miljonów cierpiących, 
którzy są stale wyśmiani i upokarzani, któ- 
rym odebrano wszelkie ludzkie prawa i pos- 
tawieno ich pod słupem hańby przed świa- 
tem, a którzy czekają na jego spiżowe, mo- 
carne, potężne słowo — jak na przyjście Mes 
jasza! 

Nie było mi danem — być w Jasnej Pola- 
nie. Miałem tylko sposobność pisemnie się z 
nim porozumieć, w prywatnej sprawie, tuż 
po pierwszym, wielkim, „klasycznym” — ki- 
szyniewskim pogromie (w 1904 r.) Na moje 
zasadnicze pytanie — odpowiedział mi kilko- 
ma mocnymi wierszami; jeden z jego listów 
do mnie był w owym. czasie opublikowany — 
chociaż nie w całości. 

Nie — nie miałem tego szczęścia zobaczyć 
osobiście Tołstoja. I z wyrzutami będę myś- 
lał o tem aż do ostatniego dnia mego ziemskie 
go bytowania. Zdaje się, iż nam jest przezna- 
czone spotkać się tam gdzieś, na drugim brze 
gu życia; tam gdzie — miejmy . nadzieję — 
nie istnieje ani żadna „przepaść” ani żadna 
„żydowska sprawa”. 

Ale — aby to spotkanie nie nastąpiło tak 
szybko. Widzi Pan — chce się jeszcze trochę 
pomęczyć tutaj i zobaczyć, — co też dalej bę 
dzie. 


Przełożył Leon Herbst. 


ukończone. 

Ryszard informuje się, czy wezwie się Ka- 
tarzynę do rozprawy głównej. Sędzia śled- 
czy jest zdania, że nie da się tego uniknąć. 

„Czy pójdziesz ze mną do cukierni? Na 
pasztecik?” pyta się Ryszard w acie, zanim 
powiedział szoferowi gdzie ma jechać. 

Katarzyra przyciska się kurczowo do jego 
ramienia, odpowiadając cichutkim i niepew= 
nym głosikiem: „Do domu. Proszę do do- 
mu!” 

„No, no!” 

Usiłuje ją uspokoić, głaszcząc ją po twa- 
rzy, „mój mały Wackes... coś się stało?” 

„Je się, pije się, jeżdzi się autem jak co- 
dziennie... a Hubert...” wybucha, 

Ryszard gładzi ją wciąż po twarzy, ale o- 
na ucieka przed tą pieszczotą. Sprawa z Hu 
bertem była dla niej sprawą arcypoważną i 
bardzo dręczącą. Nie można jej g” zkaniem 
unicestwić jak kiepską notę na wypracowa- 
niu szkolnem. 

Człowiek sam musi ją udźwignąć. 


C, d. u. 


— — 


NOWY DZIENNIK” pu 


edziałek Z4 lutego. 


informator gospodarczy 


sL. W. P“: Może Pan otworzyć takie przedsię- 
tiarstwo bez konieczności uzyskanią karty rze” 
mieślniczejź, ponieważ przemysł ten jest przemys- 
łem wolnym, Wystarczy, że Pan zgłosi Magistra- 
tawi otwarcie przedsiębiorstwa. 

„STAŁY CZYTELNIK Nr. 320“: Naszem zda- 
niem lokal przemyslowy, który został wynajęty 
dopiero w styczmu br. nie podlega ustawie o orch 
ronie lokatorów, a zatem gospodarz mial prawo 
łekał ten Panu wypowiedzieć. 

„DŁUGOLETNI CZYTELNIK WIEL."': Nie zaj 
mujemy się wyszukiwaniem wylosowanych obli- 
ge cyl 
„STROSKANA GRZYWNĄ”; Są zdania podzielo 
ne co do tego, czy amnestja obejmuje równi» 
przestępstwa z powodu niewykupienia świadect- 
wą przemysłowego. Według jednych obejmuje, we 
dtug innych nie. Orzeczeń sądowych w tym wzglę 
dzie jeszcze niema. Według okólnika Min. Skarvu 
z dnia 10. I, br. amnestja nie dotyczy przestępstw 
z powodu niewykupienia świadectw  przemysło- 
mych. Ale w tych sprawach decyduje sąd a nie 
Ministerstwo, 

„STAŁY CZYTELNIK, OŚWIĘCIM", 1) Do 
8-krotnej wysokości opłaty właściwego Świadert 
wą przemysłowego. 2) Pośrednicy handlowi win- 
ni wykupywać patent kategorji II. b, 3) Tak 
4) Podlega podatkowi obrotowemu według staw- 
ki 6 proc. od prowizji, wliczając w to już wsze!- 
kie dodatki. 

„ZASTĘPSTWO - KATOWICE": W myśl par. 
82 rozp. wyk. do ust. o podatku przemysłowym 
wolno Pamu prowadzić operacje komisowe i» poš- 
rednictwa handlowego bez konieczności wykunie- 
nia odrębnego patentu, jeżeli prowadzi Pan przed 
siębiorstwo handlu towarowego katagorji TI. han 
dlowej — i przy tem przedsiębiorstwie trudni się 
Pan też pośrednictwem handlowem względnie ko 
misem. 

„POPIELSRT": 1) O przedawnieniu w tym wy- 
padku mowy niema. Może się Pan jedynie starać 
o umorzenie tego podatku (o ile dotychczas nie 
zcstął umorzony). W każdym razie władez skar- 
bewa nie ma obowiązku umorzenia tej zaległości, 
lecz może to uczynić, gdy stwierdzi nieściagal- 
ność. 2) Przedsiębiorstwo pośrednictwa handlowe 
go względnie komisu mógłby Pan prowadzić bez 
edręhnego patentu tylko wówczas, jeżeli ną przed 
siębiorstwo sprzedaży maszyn wykupi Pan pa- 
tent II kategorii. 3) Zasadniczo ma Pan możność 
dochodzenią swych pretensyj, ale szanse są pra- 
wie - że żadne. 

„STAŁY CZYTELNIK, RZESZÓW“: Jeżeli na 
wajsztat ten wykupuje Pan patent kategorji prze 
ruysłowej, a nie handlowei — to lokal ten podlega 
zwolnieniu z podatku od lokali. 

„STOWARZYSZENIE DOBROCZYNNE": Przy 
sługu'e obniżka 15 proc. 

„CIEKAWY SANDOMIERZ*: Poraz ostatni in- 
fermujemy, że nadaje się do tego celu książka o 
zasadach księgowości prof. Tomasza Lulka, któ- 
ra Pan może sprowadzić z każdej księgarni w Dol 
sce, 

„CIEKAWY Z ŻYDACZOWAŃ: Może Pan wy- 
jechać, o Je uzyską Pan zezwolenie rządu angiel- 
skiego. W iej sprawie proszę się zwrócić do kon- 
sulatu angielskiego w Warszawie. 

„DOLARY: Orzeczenie Sądu Najwyższego w 
sprawio długu dolarowego zapadło w dn. 26. XI 
1905 por] sygnatura C II. 1557-55. 

„VODA RABA No. 5.*: Są to chałupnicy, którzy 
podlega'ą obowiązkowi ubezpieczenia na wyd- 


TFATR IM SŁOWACK'GGO 


„Rozkoszna dz ewczyna" 


Komedja muzyczna Ralfa Benatzky' ego. 

Doniedawna komedja muzyczna była tylko 
fikcją, alhoteż maską dla dwnei operetki. Zna 
komita disense wiedeńska Dela Linińskrja ma 
piosen! 5. w której kpi sobie z rozmaitych prze: 
mian i prze'stoczeń operetki. której istota po- 
zostaje jednak nieśmierteluą. I w „Rozkosznej 
dziewczynie” jest mnóstwo elementów non- 
seusu operetkowego, ale na ten historyczny już 
, Operettenblódsinn* nałożono hamulec dobre- 
go smaku, dowcipu i umiaru. Otrzymaliśmy 
więc w rezultacie potrawę bardzo lekką, smacz- 
ną i strawną nawet dla bardzo czułych żoład- 
ków artystycznych, Nie trzeha się temu dziwić; 
wszak kucharzami są Ralf Benatzky, jeden z 
najlepszych producentów muzyki pełnej rytmu 
i esprit, Juljan Tuwim, świetny nasz spec rewjo- 
wy, i reżvser p. Radulski. Komedia więe muzy- 
czna, która ma takich trzech oitów. ma już 
więc zgóry gwarantowane powodzenie i muel 
być poproztu „przebojem“, 


dek choroby. 

„SI VIS PACEM‘: Trudno nam jest radzić 
kwestiach lokowania oszczędności. 

„STAŁY CZYTELNIK, PODHALE": Nie zajinu 
jemy się wyszukiwaniem wylosowanych obliga- 
cyj. Poda każdy bank państwowy lub prywat- 
n 


w 


„SŁUŻBA*: Naszem zdaniem odnosi się do wszy 
„stkich robotników, a więc także do robotników 
relnych. 

vB. B. 12%; Skulki dezercji będą mu darowane 
na zasadzie amnestji. Osoba ta winna się zwrócić 
do konsulatu polskiego w kraju, gdzie przeby- 
wa 

„AL SAMBOR“: Decyduie kategorja patentu we 
dług ustewy a nie według okólnika minsterial- 
nego, który dla oceny sądowej nie ma znacze- 
nią 

„KLEPKI*: Nie znamy tukięga przeczenia. 

„STAŁY CZYTELNIK BEZ MIEJSCOWOSCI": 
Zwolnienie od podalkn od lokali Pana nie doty- 
czy 1 musi Pan płacić podatek zarówno bieżycy 
jak i zalegly. 

«G, NOWY TARG“: Nie zajmuiemy sie wyszu- 
kiwaniem wylosowanych oblicacyej. Poda każdy 
benk państwowy. 

„ZATROSKANY CZYTELNIK": Sa zdania po- 
dzielone. czy grzywny z powodu niewykupiema 
świadectwa przemvsłowego podlegaja  amnestji. 
Judykatury ant wyroków sądowych w tej sprawie 
jeszcze niemu 

„R. Z.“ 15 Stawka przecięlnei dochodowości dia 
hurtowego składu piwa wynosi 3 proc, na rok 
1035. 2) Jest Pan obowiazanv przedłożyć władzy 
skarbowej na 'ei żądanie wszelkie notatki, dotycza. 
ce Pańskiego przedsiehiorsiwa. 

„CZYTELNIK NOWY TARG": Pożyczka ta bę- 

;Gzie wymieniana po kursie 50 za 50, ale term 
p= został zeszcze ustalony. 


Tragedia strzesniarz» 


Od jednego ze strazaniarzy w Przemy- 
ślu otrzymuiemy poniższy list, który dru- 
kuiemy bez komentarzv: 

„Podczas rewizji, jaka odbyła się u mnie w 
straganie przy Placu Śchmelkesa zakwestjono- 
wał chemik mieisk: nudelko nroszków do wyro- 
bu lodów i wniósł doniesienie do Sadu. Na roz- 
prawie ukarano mnie vrzywną w kwocie 44 zł. 
Ponieważ wskutek ciężkich warunków nie mo- 
złem zapłacić tei grzywny, przeto wniosłem do 
Sądu o zezwolenie na ratalną spłatę tej grzyw- 
nv wraz z kosztami. 

Tymczasem komornik zajął mi ostatnie stare 
nhranie z łatami ogólnei wartości 12 zł. 

Prosha do Prezesa Sadn o wstrzymanie erze: 
kucji, jakoteż wszelkie nrośby pozostały bez 
skutku, Komornik rozpisał licytację, a ponie- 
wąż zajęte ubranie — a było to moje ostatnie 
— co stwierdz'ł sam komarnik — uhrałan w 
dzień świąteczny. komornik wniósł doniesienie 
do Sadu i zostełem 7. II, 1936 wyrokiem Sądu 
(rrodzkiego w Przemyślu skazany na 11 dni a- 
resztu, 

Urząd Skarbowy ponadto snowodu niewyku- 
pienia świadectwa przemvslowego zamknął mi 

|stragan i z trudem zdchyłem kwotę na wykup- 
na św sdeetwą nrzetnusłoweca. 


| Komedj: streścić nie można, jak nie można 
streścić aromatu, tonu. lub musującego napo- 
ju nawet nie będącego szampanem. Pocóż więc 
knsić się o streszczenie. skoro nanewno nesza 
PT. publiczność tak niestetv snohistyczna, na- 
newno posnieszv do leartu, hy ujrzeć tę kome- 
dię muzyczną. Moge wiec tvlko kilka słów po- 
wiedzieć o reżyserii p. Radwłskřero. Zdaje się 
że Reinhardt wyrazil s'ę kiedvś, że nie wyobra- 
ža sobei reżysera niemuzykalnego. P. Radulski 
złożył „Rozkoszną dziewczyną* dowód, że jest 
reżyserem nader muzykalnym. Tempo jest po- 
rywające, a całość jest dunraw<ly musująca, peł- 
na życia i dowcipu, Miłą jest właśnie ta nie- 
spodzianka. ho n. Radulski jest reżeserem po» 
ważnym, od którego inteligentna część publi- 
czności krakowskiej bardzo dużo się jeszcze 
w naszym teatrze snodziewa. Szczerze więc gra: 
tuluiae p. Radulskiemn wielkiego snkcesu, przy- 
łączam się tvłko do też części puhliczności, wy- 
rażaiac nadzieie. że da się temu Świetnemn re- 
śvaerowi snosnhność do wystawienia nietylko... 
Trzech meiet* i ..Niebieskiero ptaka“. 


Rozkoszną dziewczyną w calem tego słowa 


PONIEDZIAŁEK, 24. LUTEGO. 
Kraków (293,5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Pi 
senki żołnierskie (płyty); o 7.20 dzien. poranny; 
750 Program na dzień bieżący oraz parę informa* 


cyj: 8.00 Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu 
Hejnał z Wieży Marjackiei; 1205 Dziennik no” 
łudniowy 1215 Nastroie wiedeńskie (plyty); 12.25 
Muzyka sałonowa w wyk. Małej ork. PR. pod dyr 
Zdz. Górzyńskiego, oraz chwilką 
domowego 13.30 — 14.30 Kiepura, Marta Eggertl 
i Marek Weber (płyty); 15.15 Wiadom, o €ksb: 
polskim i pzreglad giełdowy; 15.30 Płyty; 1600 
Lekd'a języka niemieckiego — lektor 
Piprek 1615 Koncert ork. Tadeusza Seredyńsk:a- 
go; 17.00 „Wartość rodziny”: „W obronie dziecka” 
pogadankę wygl. Czesław Bbicki 
poezii: fragment z „Pana Tadeusza“ -— Adama 
Mickiewicza, recytuie Jan Kreczmar; 17.20 Kon- 


cert chóru Dana: 17.50 „Osobliwości przyrody nie- | 


ożywionej w Polsce“ pogadanke wygł. dr. Wanda 
Rewieńska: 18.00 Recit. fort. Bolesława Wovto: 
wicza; 18.30 „Skrzynka dla Jzieci* w opr. Toli 
Retingerowej: 1840 Wiadomości bieżące: 18.45 
Odczyt: „Liberalizm reł'giiny w Polsce” wygl. Dr. 
Apna Lewicka: 18.55 Aktualna pogadanka gosno- 
darcza: 19.05 Tańce wschodnie (płyty); 19.10 Pro- 
gram na dzień następny; 1970 Koncert reklamo- 
wv; 19.35 Loka'ne wiadomości sportowe; 
Wiadomości sportowe z Warszawv; 19.50 Poga- 
danka aktnąlna; 2000 Ze Lwowa: Aud. żołnierska 
w wvk „Wesolłei Fali“ słowo wstępne wygł. nor. 
Giepielowski; 2045 Dzien. wiecz. i „Obrazki z Pol- 
ski współczesnej”: 21.00 Piosenki wiedeńskie w 
wyk. Grety Turnav: 2130 Od Dmochowskiego do 
Klaczki — wieczór lileracki poświecony: krytykom 
— w opr. St. Adamczewskiego; 2200 Audyc'a Z 
okazii narodowego świeta Estonii: a) przemówił- 
nie min Konrada Iibickiego b) część muzvczna; 
2230 Płyty; 23.00 Wiadomości meteorol dla że- 
glugi powietrznej; 23.05 — 23,380 Koncer forte- 
pianowy (płytv). 

Warszawa (1339.3) 6.50 — 18.30 p. Kraków; 18.30 
„Listy od dzieci“ ! ogłoszenie konkursu „Cata 
Polska w drzewach“; 18.40 „Życie kultur, 1 artyst. 
sielicy*; 18.45 Program; 19.05 Koncert reklamowy 
1935 — 2830 p. Kraków. 

Hwów (3774) 6.50 — 1215 p. Kraków; 1215 
„Żółkiew i iej srpawv* — wygł. mgr, Ae. Baum- 
garten: 12.25 — 18.30 p. Kraków; 18.50 ..Listy 
oi dzieci“: 1840 Recital śpiewaczy J. Finkera 
(bes); 19.05 Silva rerum; 1910 — 23.30 p. Kra- 
kćw. 

Katowice (393.8) 6.30 — 1215 p. Kraków; 1215 
Audycia dla szkół; 12.35 — 13.30 p. Kraków: 13.30 
I.ekcia języka polskiego: 1345 — 15.30 p. Kraków 
15% Piosenki w wyk. H. Wańskień; 15.50 Płyty; 
160 „Śłazak* — feli. Jana Wiktora; 10.15 — 18.30 
p Kraków; 18,30 Koncert reklamowy; 18.45 Pro- 
gram; 18.55 p. Kraków: 19.05 Skrzynka ogólna; 
1920 Przeglad prasy; 19.55 — 23.30 p. Kraków. 

Łódź (2240 6.50 — 18.30 p, Kraków; 18.50 „Śnic- 
gowo opowiadanie* -= nud. dla dzieci; 18.40 O 
wszvstkiem potroszku; 18,15 Płyty; 19.10 — 2330 
p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 19.10 „Wesoly wieczór w tax:ia 
3“: 20,00 „Karnawał* — radjopotpourri ukł d7. 
Riedinsera. 

MEWY r Tomar O 

Taka jest dola biednych ludzi i pisząceg: 
ten list straganiarza, który jeet ojcem rodziny 
(ma żonę i drobne dzieci) i wśród srogiej zimy 
żyje z rodziną w skrajnej nędzy”. 


znaczeniu była p. Matusiakówna. Kipiała wprost 
temperamentem, brawurą, śpiewała bardzo 
ładnie i tańczyła doskonale, — słowem, lepszej 
wykonawczyni „Rozkosznej dziewczyny” wv- 
cbrazić sohie nie można. Ale i reszta zcspoiu 
owiana byla, że tak powiem duchem lekkości, 
walnie przyczyn'ajac śię do powodzenia kome- 
dji. Musiałhym przenisać cały afisz, bo naj- 
mniejsza nawet rólka sumiennie hvła onraco* 
wana i posiadała swoisty czar, zadowolę się 
więc tylko stwierdzeniem, że p. Roma Pawło- 
wska miała dużo wdzięku grała 1 Śniewała ze 
szlachetnym umiarem, pani Rednarska czaru- 
iacą była służąca, a nawet p, Filipowska w ma- 
lej swei rólce dostroiła się do ogólnego diapa- 
zonn. Z meżczvzn cudów brawury dokzzali pp. 
Modzelewski. który jeszcze raz zademonstrował 
soczysty swój talent charakterystyczny, pełen 
porywaiacezo temperamentu p. Weerzyn. świe. 
tny p. Macherski i doskonaly p. Fahis'ak. Je- 
dnem słowem publiczność była zachwycona, i 
niejednokrotnie oklaskiwała wykonawców przy 
otwsrtej scenie. Bardzo miłe były też kostjnmy 
i dekoracje p. Zwolińskiego. M. K. 
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LEKARZ DOMOWY E 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


0 kokluszu czyli Krztuścu 


Mał, jest chorób wieku dziecięcego, które 
tak bardzo dawałyby się we znaki choremu 
dziecku i jego otoczeniu, jak koklusz. Mimo 
to słyszy się często zdanie, że kokluszu le- 
czyć nie trzeba, bo wiadomo, że koklusz mu- 
si potrwać parę tygodni, a potem to i tak 
przejdzie. Pogląd to błędny i bardzo szkod- 
liwy, gdyż — jak to zobaczymy dalej — cho 
roba ta bynajmniej nie jest tak obojętną i 
banalną $ może zaważyć na całem później- 
szem zdrowiu dziecka, a nieraz i przyszłego 
człowieka. 

Zarazek kokiuszu nie jest zupełnie pew- 
nie znany. Prawdopodobnie jest nim prątek, 
pdkryty przez Bordet'a i Gengou, stwierdzo- 
ny w plwocinie chorych na koklusz. Zarazek 
ten poza ustrojem szybko girie i przez osoby 
trzecie, za pośrednictwem odzieży, przedmio 
tów nie bywa przenoszony. Natomiast bar- 
dzo łatwo przenosi sie z jednego ustroju na 
drugi — zatem zaraźliwość kokluszu jest 
bardzo wielka 

Z drugiej strony odporność ustroju ludz- 
kiego na koklusz jest bardzo mała, tak, że 
wystarczy krótki pobyt w jednej przestrze- 
ni z chorym, aby ulec zakażeniu. Tak więc 
mimo nietrwałości zarazka choroba rozpow- 
szechnia się bardzo łatwo, a w większych 
zbiorowiskach dzieci jeden przypadek koklu 


szu może wywołać epidemję, jak tę bywa w. 


żłóbkach, przedszkolach i tp., które w okre- 
sach epidemij powinny być pod ścisłą kon- 
trolą fachową, lekarską. Wobec wspomnia- 
nego już braku odporności na koklusz stwier 
dzono wypadki kokluszu już w pierwszych 
SET życia, u dorosłych, a także u star- 
ców. 

Przebieg choroby załeży od wielu czynni- 
ków. Przedewszystkiem od konstytucji dziec 
ka (cięższy przebieg u dzieci nerwowych, ze 
skazą wysiękową) i od warunków życiowych 
mieszkania, otoczenia i tå. 

W przebiegu kokluszu rozróżniamy trzy 
okresy: okres nieżytowy czyli kataralny, o- 
kres kaszlu kurczowego i okres wygasania 
choroby. Jak nazwa wskazuje, okres pierw- 
szy znamionuje się przedewszystkiem kata- 
rem nosa, nieraz chrypką, zaczerwienieniem 
spojówek, i kaszlem, jeszcze mało charak- 
terystycznym. Okres ten trwa około dwa ty- 
godnie, nie różniąc się niczem od zwykłego 
„zaziębienia”. Dopiero dalszy przebieg na- 
suwa podejrzenie na koklusz, jeżeli wszelkie 
zwyczajne środki zawodzą, a kaszel staje się 
coraz silniejszym i nabiera charakteru na- 
padowego. W ten sposób okres nieżytowy 
przechodzi stopniowo w okres następny. cha 
rakteryzujacy się tak dobrze znanym kasz- 
lem kurczowym. W tym okresie już nawet 
ialcy roznoznaią chorobe. Ten drugi okres, 
‘trwa od 3—6 tvgodri. W tym okresie natę- 
żenie obiawów chorobowych bywa rozmaite. 
Jedne dzieci miewąją po kilka napadów kasz 
lu na dobę, inne po kilkadziesiat, przyczem 
poszczególne ataki trwają dłużej lub krócej. 
Czasami okres ten nie dochodzi do szczytu 
natężenia. W dalszym przebiegu ataki stają 
się coraz rzadsze, aż choroba wygasa. Cza- 
sem pod wpływem zaziębienia może w ostat- 
nim okresie nastąpić recydywa. 

Okres wylęgaria (od chwili zakażenia do 
wystąpienia pierwszych objawów choroko- 
wych) trwa około 7 dni. Choroba w całości 
trwa od 4—10 tygodni w całkiem lekkich wy 
padkach może trwać tylko dwa tygodnie w 


ciężkich i dłużej niż 10 tygodni. 

Główne niebezpieczeństwo w kokluszu za- 
graża z powodu znacznego upośledzenia sta- 
nu odżywienia naskutek częstych wymiotów, 
oraz z powodu grożrych nieraz komplikacyj. 
Odnośnie do pierwszej sprawy należy pilnie 
zwracać uwagę na to, by wkrótce. po wymio 
tach podawać nanowo posiłek. Jeżeli chodzi 
o komplikacje, to głównie zagrażają powik- 
łania ze strony płuc, przyczem zasadniczą ro 
lẹ odgrywa odporność organizmu i wiek 
dziecka. 

Szczególnie niebezpieczne bywają powik- 
łania u osesków oraz u dzieci skrofulicznych 
zwłaszcza w pierwszych trzech latach życia, 
gdzie często przychodzi do zapalenia płuc 
gdoskrzelowego, a nieraz i zejścia Śmiertel- 
nego. Nadto koklusz powoduje uaktywnie- 
nie ukrytych ognisk gruźliczych. I bardzo 
często czynny proces gruźliczy np. w gruczo 
łach wnekowych bywa następstwem przeby- 
tego kokluszu. 

Ta z jednej strony łatwość szerzenia się 
kokłuszu, a z drugiej strony możliwość po- 
ważnych komplikacyj czyni niezmiernie waż 
nem wczesne roznoznanie choroby. O ile łat- 
wem jest rozpoznanie przy rozwiniętych na- 
padach kaszlu, o tyle jest ono utrudrione a 
czasami wręcz niemożliwe w póczatkach, cho 
roby. Trdno też rozpoznać przypadki lżej- 
sze. 4% 14% 

W czasach enidemji należy każde dziecko 
kaszlace „podeirzewać” o koklusz i zawcza- 
su odosobnić od innych dzieci. Szczególną o- 
piekę należv roztoczvć nad niemowletami i 
dziećmi poniżej lat 3-cn, dla których zara- 
żenie sie jest najbardziej niebezpieczne. W 
czasie epidemji należy dzieci te trzymać zda- 
la od większych sknpień dziecięcych. 


GRUŹLICA PŁUC| 


est n eubłagalna i corocznie; 
nie robąc różncy dla płci, 
wieku i sanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. 

Przy zwalezaniu chorób piucnych. bronchitu, grypy 
uporczywego męczącego kaszlu i t. p. stosują 
pp. Lekarze 
„Balsam Trikolan-Age*, który ufatw ając 

wydzielanie sę plwocn usuwa kaszel | 


Leczenie kokluszu polega na dostarczeniu 
dzieciom jaknajwiększej ilości świeżego po- 
wietrza oraz na podawaniu odpowiednich le- 
ków. Leki często zawodzą,dowodzi tego ol- 
brzymia ilość „cudownych” specyfików. Nie 
mniej medycyna posiada kilka wyprucowa- 
nych środków, ale ich wybór najlepiej pozos 
tawić lekarzowi. Najważniejszym czynni- 
kiem leczniczym jest pobyt na świeżem po- 
wietrzu a w zimie stałe przewietrzanie miesz 
kania. Dobrze działa wyjazd w okolice pod- 
górskie, lesiste, nad morze oraz naświetlania 
lampą kwarcową. 

W końcu warto wspomnieć jeszcze o jed- 
nym bardzo ważnym czynniku a mianowicie 
o roli domu, otoczenia. Jak wspomniano wy 
żej, najwięcej cierpią dzieci o konstytucji 
nerwowej. Ponieważ rodzice dzieci nerwo- 
wych najczęściej też są „nerwowi” wytwa- 
rzą się w domu sytuacja nieznośna, każdy 
nowy napad kaszlu staje się ogólną traged- 
ja, kataklizmem, a przez to dziecko staje się 
wyłęknione i ciepienie coraz bardziej się po- 
garsza. U takich dzieci wyjazd, a tem sa- 
mem zmianą nietylko powietrza, ale i otocze 
nia, na lepsze, często sprawia cuda, które 
przypisuje się wyłącznie zmłanie powietrza. 

W każdym wypadku dzieci, chore na kok- 
lusz, powinny być pod opieką lekarską gdyż 
przez odpowiednie leczenie i wczesne rozpoz 
nanie powikłań można złagodzić przebieg 
choroby a nadto nieraz uratować dziecko 
przed największym wrogiem — gruźlicą. 


Odpowiedzi redakcji 


PRZYGNĘBIONY. Na żadne z pytań Pańskich 
nie można odpowiedzieć bez zbadania, Konieczna 
konsultacja lekarza —— seksuologa. 

PIĘTNASTOLATKA. 1) Przyczyiią są prawdo- 
podobnie zaburzenia w funkcjonowaniu jajników 
Wskazane byłyby może nagrzewania  diaterinią. 
2 Jeżełi dziecko nie zdradza żądnych innych ob- 
jewów chorobowych — to niemą powodów do o- 
baw. 

ROK XXX. I tu bez zbadania przez chirurga tru 
dno o odpowiedź. 

CÓRKA ALASA, 1) Nieprzestrzeganie djetiy DO 
gorszy ogólny stan chorej. 2) Obydwie choroby. 
niehamowane w swoich postepach, musza przys- 
rieszyć koniec. 

CHALASZA. 1) Aby tego dokonać, 
przytem pić, a to przy wysokiem ciśnieniu nie 
jest pożądane, 2) Tye się o tyle, że lu wchodzi 
w grę mleko i cukier. 3) Można. 

SABA. 1) Trzeba jeszcze w ciągu dnia zmywać 
twarz 2—3 razy rozcieńczoną trójkrotnie wodą 
kolońską lub apteczną benzyną Í zaraz potem Du- 
drować. 2) W ręce proszę wcierać kilką razy 
dziennie obficie puder z tannolormem (za receptą 
lekarza). 

CZYTELNICZKA HANKA. Proszę zmywać 
twarz 5-procentowym roztworem boraksu. 

BRONISŁAWA, LAT 22, 1) Umiejętnie wyko- 
rywany masaż twarzy sprowadzt pożądaną zmia- 
ne 2) Trzebaby przedewszystkiem znać przyczy- 
nę, a tej nam Pant w liście Swoim nie podəfc. 


musi stę 


Jeśli przyczyną jest odmrożenie (jak bywa najcześ 
ciej), to radzimy Pani nagrzewania 
lub elekfryzacię twarzy. 

ZMARTWIONA MATKA, Na razie wydaje się 
nam interwencja lekarza jeszcze niekonieczna. Mo 
żna ieszcze 6—12 miesięcy zaczekać, 

WILNO LAT 22. 1) Proszę zastosować się do 
rad, udzielonych wyżej „Sabie“ pod 1. — 2) Pro- 
szę wcierać codziennie w skórę głowy, pomiedzy 
wlosy, 1-procentowy spirytus salicylowy. Nadio 
wskazane byłyby — przynajmniej raz na tydzień 
— intensywne naświotłania skóry głowy lampą 
kwarcową. Do wody, którą Pani spłukuje włosy 
po umyciu głowy, dodawać proszę slale szezvpię 
sody dla odlłuszczenia włosów, 

KOLEŻANKI S. M. G. 1) Proszę zaslosować się 
do rad, udzielonych wyżej „Sabie“ punkt 2 3 „Wił 
ru, lat 22" ustęp końcowy, 2) Prosze zwilżań o- 
dziennie plamy te świeżo ukrajauym płatkiem cy- 
tryny. 3) Nie jest wykłnczone, że przyczyną jest 
istotnic obstrukeja. Wskazany codzienny ranny 
masaż brzucha. 4) Wymaga zbadania. 5) Obcisłe 
pończochy gumowe sprowadzą pożądaną zmianę. 
Ce do czerwoności — to, jeśli przyczyną jest od- 
mrożenie, radzimy jako środek najskuteczniejszy 
zasłosować nagrzewanie diatermja. 


diatormią 


Zadaje wszedzie 
Nowego Dziennika 


Swiafowy Kong 


Paryż, 23.2. ŻAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sesji Egzekutywy dla spraw Światowego Kon. 
gresu Żydowskiego zaakceptowano wniosek w 
sprawie zwołania kongresu w sierpniu br. 

We wszystkich krajach o skupieniu żydows- 
kiem. z wyjatkiem Palestyny i Ameryki, wybo- 
ry odbeda się na podstawach demokratycznych. 
Jiszuw bedzie reprezentowany przez delegację 
Waad Haleumi. 

W kwcstji wyborów na Kongres toczyła się 
na posiedzeniu dzisiejszem bardzo ożywiona dy- 
skusja. Louis Lipski oświadezył że żydostwo ame 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 24 lutego. 


res Zydowski -- sierpień 1036 


Wybory odkędą sie na zasadach demokratycznych 


rykańskie ma swe pojęcie o a 2] 


Szalom-Asz zaznaczył, że demokratyczne wybe- 
ry staną się tylko demonstracją niezgody wśród 
mas żydowskich. Dr, Rozmaryn i dr. Szeclitman 
protestowali przeciwko pominiecin zasad demo- 
kratycznych w wyborach na Kongres, zaznaczają 
że bez wyborów demokratycznych podkopuje się 
samą idea kongresu. 

Imieniem prezydium dr. Kubowicki zapro- 
ponował następujacy porządek obrad Światowe- 
go Kongresu Żydowskiego: 

a) utworzenie światowej reprezentacji żydo- 


stwa; . 
b) walka o równouprawnienie polityczne i g9- 
spodarcze; 
c) sprawa Żydów niemieckich 
d) walka z antysemityzmem; 
e) gospodarcza działalność konstruktywna; 
f) demokratyzacja instytucyj filantropijnych; 
g) zagadnienia emigracyjne; 
h) eprawa ogólnego funduszu żydowskiego; 
Na dzisiejszem posiedzeniu Egzekutywa za- 
jęła cię też kwestje Dawida Frankfurtera. 
Uchwały zapadną późną nocą. 


Diwarły 


Madryt, 23. 2. PAT. Wezoraj zwalniano w całej 
Hiszpanji więźniów politycznych. W Saragos- 
sie zwolniono 230 osób, w tej liczbie kilku ska» 
zanych na Śmierć. W Maladze zwolniono 100 
osób, w Sewilli — 17. Z więzienia San Miguel 
w Los Reyes przewieziono 300 więźniów do 
Walencji, gdzie również będą wypuszczeni na 
wolną stopę. Uwolnieni z więzień są wszędzie 
witani owacyjnie przez ludność. Żadnych zajść 
przy tem nie było. ś 
è 

Madryt, 23. 2. PAT. Premjer Azana konfero- 
wał wczoraj z nuncjuszem mone. Tedeschini, 
który po rozmowie z premjerem wyraził się o 
uim z wielkiem uznaniem, 


Em granci pol tyczni 


Biarritz, 23.2. PAT. Od czasu wyborów w 
Hiszpanji przybyło tu około 100 rodzin hisz- 
pańskich, wśród których znajdują się hr. de 
Maura, b. minister Aumos, pani Chapaprieta, 
oraz Jnan March, b. deputowany z Wysp Baie- 
arskich, bankier i finansista międzynarodowy. 


się wrota wiĘzii 


ń hiszpańskich 
Grandowie mówią, 


że to granda 


Madryt 23.2. PAT. Grandowie hiszpańscy ma- 
ja zaskarżyć do trybunału gwarancyj konstytn- 
cyjnych dekret rządowy. zawieszający restytucję 
ich dóbr. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa dekret ten rząd wniesie do kortezów, ce- 
lem uzyskania jego aprobaty. 


Zakaz pogrzebów katolickich 
Madryt, 23. 2. PAT. W Manzanares w Kasty- 


lji władze miejskie wydały rozporządzenie, za- 
braniające pogrzebów katolickich. 
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Madryt, 23. 2. PAT. Prace rolne wskutek 
powodzi zestały przerwane. W Valdepanas po- 
wódź wyrządziła znaczne szkody. Komunikacja 
pomiędzy Madrytem a Kordową jest przerwana. 

W Sevilli szpital św. Agazarza został przez 
nowódź odcięty od świata. 


Na wysokości40.000 ».- temperatura-43s+. 


Eksperyment sowieckiego obserwator um 


Kijów 23.2. PAT. Obserwatorjum aerolopicz- | zera. Balon przebył w powietrzu 68 minut. Ci- 


ue w dn. 20 bm. wypuściło balon-sondę, który 
wzniósł się na wysokość 40.500 m. Temperatura 
na tej wysokości wynosiła 43 stopnie o poniżej 


E SPORTU 


WALNE ZGROMADZENIE P. Z. P. N. 

W sobotę rozpoczęło się w Warszawie Walne 
Zgromadzenie Polskiego Związku Piłki Nożnej. 
Po dyskusji, na wniosek Komisji Rewizyjnej 
udzielono ustępującemu Zarządowi jednomyśl- 
nie absolutorjum i wyrażone podziękowania, 
poczem odbyła się dyskusja nad zniesieniem au- 
tonomji sędziów. Po 6 godzinnej dyskusji po- 
stanowiono znieść autonomję Kolegjum Sędziów 
i stworzyć Wydziały Spraw Sędziowskich. Za 
zniesieniem autonoinji glosowało 10 okręgów. 
Wniosek przeszedł 192 głosami przeciwko 42. 
Wniosek okręgów krakowskiego i lwowskiego o 
zniesienie ligi nie uzyskał większości. 

ZARZĄD TARNOWSKIEGO PODOKRĘGU 
PIŁKARSKIEGO „JUDENREIN'. 

Onegdzj odbyło się w Tarnowie Walne Zgro- 
madzenie Podogregu Piłkarskiego pod przewod 
nictwem p. dr. Rozwadowskiego i przy udziale 
delegata K. O. Z. P. N. p. Rutki. Walne Zgro- 
mcadzenie było dość słabo obesłane przez przy- 
należne kluby i miast rzeczowej dyskusji ogra- 
niczyło się po większej części do ataków zupeł- 
nie zresztą niesłusznych na nieobecnych na 
Walnem Zgromadzenin członków Zarządu Po- 
dokręgu, którym na skutek choroby niemożli- 
wem było bronić się przed temi niesłusznemi 
atakami. 

Przewodniczący dopuścił do całego szeregu 
uchybień formalnych i z tego też powodu za. 
imteresowane kluby wniosły protest do władz 
wyższych, które niewątpliwie uchyla uchwały 
toco Walnego Zgromadzenia. Należy specjalnie 


Śnienie atmosferyczne na tej wysokości jest 559 
razy mniejsze niz na ziemi. 


podkreślić. że mimo iż w skład Podokręgu 
wchodzi 19 klubów z czego 8 żydowskich, przy- 
padkowa większość Walnego Zgromadzenia, 
której duchowym przywódcą był niewątpliwie 
p. dr. Rozwadowski uważała za wskazane pozba 
w'ć w zupełności kluby żydowskie przedstawi- 
cielstwa w nowowvbranym Zarządzie Podokrę- 
gu. Delegacje klnbów żydowskich widząc zamia- 
ry większości onnściły gremjalnie na znak pro- 
testn salę obrad. TaT więc ten odłam klubów. 
który już na Walnem Zgromadzenin K. O. Z. 
P. N. usiłował wprowadzić kwestię wyznanio- 
wą do sportn i poniósł sromotna klęskę, — w 
Tarnowie odniósł „piękne zwycięstwo” i „od- 
żydził' znnełnie Zarząd Podokręgu. Głos ma 
teraz Krakowski Okręgowy Związek Piłki No- 
znej! 

ZIMOWE MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE POLSKI NA HALI. 


W sobote rozpoczęły się w Przemyślu zimowe 
mistrzostwa lkkoatletvczne Polski, przy udziale 
około 80 nczestników. Z lepszych wyników za- 
notować należy nowy rekord Polski uzyskany 
przez Wajsównę w skoku wzwyż wynikiem 1,51 
i pół. Sensacja było zwycięstwo Oszasta (Cra- 
covia) w przedhiegu 50 m. z nłotkemi nad Niem 
cem oraz Pławczyka nad Wieczorkiem. W 
pchnięciu kula zwyciężyła Wajsówna wynikiem 
11,63, przed Cejzikową 11,58. 

ŚLASK.ŁÓDŹ 2:0. x j 

W Łodzi odbył się mecz hokejowy Śląsk-Łódź 
zakończony zwycięstwem Śląska w stosunku 2:0. 
Mecz rozegrany został na wodzie w czasie ulew- 
nego deszczu. 

HAKOAH FUZJONUJE SIĘ Z MAKKABI 

Walne Zgromadzenie ZKS. Hakoah w Kra- 


kowie, po przyjęciu do wiadomości eprawozda- 


podam ia 
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Masaryk me życzy sobie 
aby dzeń jego uredzn 
był Śwętem Narodowem 


Praga 23.2. PAT. B. prezydent Masaryk wy- 
raził życzenie, ażeby rządowe partje koalicyj- 
ne, które złożyły w parlamencie projekt ustawy 
o ogłoszeniu 7 marca, dnia urodzin Masaryka, 
dniem Święta Narodowego, projekt ten wycofa- 
ły. Partje te przychyliły się do żądania Masa- 
ryka i projekt został zdjęty z porządku obrad. 


Pierwszy proces o rzucanie 


petard odbędzie s ę w Warszawie 


Sąd Prokuratorski w Warszawie doręczyt akt 
oskarżenią 9 osobom pozostającym pod zarzuteni 
przynależności do potajemnej organizacji, którzy 
Lrali udział w kilku wystąpieniach na Starem 
Mieście, Wśród oskarżonych znajduje się robot- 
nik, Benedykt Zimny, b. urzędnik państwowy, S 
Galar i buchalter Solarski. W początkach r. ub. 
zdarzyło się kilka wypadków wybijania szyb, jak 
i rzucanią petard do sklepów żydowskich na Sia- 
tem Mieście. W wyniku dochodzeń ustalono, iż 
akcja ta była dziełem Galara, Zimnego 1 ich tow 
Pociągnięci zostali oni z art. 165 i 215 K. K. za 
używanie środków mogących sprowadzić ogółne 
niebezpieczeństwo. Proces ten znajdzie się na wo» 
kandzie wydziału III karnego Sądu Okręgowego 
w Warszawie w drugiej połowie m. marca, 
D= å e 
nia nstępujących władz i udzieleniu im abso- 
lutorjum wyraziło specjalne podziękowanie dłu-' 
goletniemu prezesowi klnbu dr. Hornungowi i 
członkowi zarządu p. Zimmerepitzowi. Walne 
Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie sfuzjono- 
wać się z ŻKS. Makkabi w Krakowie pod nazwą 
„Makkabi“, 


WAWEL — MAKKABI 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 


W zawodach hokejowych o mistrzostwo kl A; 
Wawel po zaciętej i wyrównanej grze pokonał 
zupełnie odmłodzony zespół Makkabi, który sta- 
wiał zacięty opór, a nawet w pierwszej tercji 
przeważał. Bramki dia zwycięzców zdobył Filip- 
kiewicz. W Makkabi wyróżnił się Bergler i pierw- 
szy atak. Sędziował bardzo dobrze p. Zięlkiewicz, 


ZAWODY PIŁKARSKIE W KRAKOWIE. 


W dniu wozoraiszym odbyły się w Krakowiz 
dwa mecze piłkarskie o charakterze treningowym. 
Boiska były śliskie i bardzo ciężkie wobec czego 
poziom tycb meczów był niski. 

Wisła — Nadwiśla 8:1 (3:0). Ligowcy wystapili 
niemal w kompletnym składzie i grali bardzo da- 
brze. Bramki strzelili Łyko 5, Gracz 5 i Kopeć £. 
dla Nadwiślanu Kopeć II. Sędziował p. Pryk. 

Cracovia —— Z. F, G. 7:1 (4:0). Również i Gra- 
ccvia wysląpiła w kompletnym skladzie i przez 
czły mecz silnie przeważała. Bramki uzyskali 
Malczyk 3, Pawłowski, Zembaczyński, Pajnk i La- 
sała, Sędziował p. Skowroński. 


WALNE ZGROMADZENIE K. 0. Z. G. S. 

W niedzielę odbyło się w Krakowie doroczne 
Walne : Zgromadzenie Krakowskiegd Okręgowego 
Związku Gier Sportowych, przy miuimalnym za- 
irferesowaniu klubów. Na 64 towarzystw przyna- 
leżnych do okręgu krakowskiego reprczentowil- 
nych było tylko 11, Ustępującym władzom udzie- 
leno absolutorjum i obrano nowe z prezesem m. 
mjr. K. Orlikowskin na czele. 
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W finale zawodów siatkówki o pubar P. Z. G. s. 
Y. M. C. A. pokonała Olszę 2:1 (15:4, 7:15, 15:13). 
Trzecie miejsce zajął Wawel uzyskując w. o. Z 


| Cracowią. 


.NOWY DZIENNIK: 


Wołamy: „Pracy i chleba! 


Przemówier.e posła Rubinsteina w dyskus'i nad budżetem 
M'n'sterstwa Opieki Społecznej 


Warszawa. 22. 2. (Sin). Po przemówieniu p. jły im pracy; a skoro niema pracy, to potrze- 
Ministra opieki społecznej Jaszczołta, p. Mar- | tna jest opieka społeczna, gdyż samo społe» 
esalek stwierdził, że do dyspozycji nad budże+ czeństwo żydowskie nie może zaspokoić swo 
tem opieki społecznej zapisało się 23 mówców, jch potrzeb. 


a do budżetu emerytur i rent 15 mówców, łąc”: 
nie 33. Wobec tego. Marszałek proponuje po» 
stom, ahy uzgoduili między sobą kolejność i 
czas przemówień. 

Po przerwie Marszalek komunikuje, że mak- 
symalny czas przemówień został ustalony na 13 
minut. 

Nastęnnie zabrał głos pos. Rubinstein, 
który oświadczył, co nastepuje: Dażeniem 
naszem powirno być, by było jaknajwięce” 
pracy a jaknajmniej potrzeby opieki. 

Wsród ludności żvdowskiej mamy 
wielkie rzesze bezrobotnych, wyrugo- 
wanych z poprzednich warsztatów 
pracv głowiie przez etatvzm, który 
otwierajac nowe fabrvki, nie przyjmu 
je do nich żydów, a d^ starvch rie d*- 
puszczają ich związki zawodowe. © 
roli paupervzacji naszai ludności naj- 
leniej świadczą słowa Romana Dmowe 
skiego, który powiedział: „małomias- 
teczkowy Żyd popada w coraz większą 
nędzę”. 

Idzie tu nietylko o nędzę, ale i o deklasacię 
która jest gorsza, która nas przeraża i która 
powinna zariepokoić również svołeczeństwo 
i rząd polski. Minister opieki społecznej choć 
to nie należy do jego resortu, powinien się 
zająć tem, aby monopole nie rugowały Ży- 
dów i aby ustawy rzemieślnicze nie utrudnia 


Żydzi dzięki polityce Funduszu Pracy Są 
pczbawieni zarówno pracy jak i opieki. 
Sami musimy utrzymywać swoje zakiz- 
dy z małą tylko pomocą samorządu, W 
sierocińcach mamy 50000 sierót, Sami 
'.. prowadzimy zakładv zdrowotne tew. O. 
Z. E. oraz kasy bezorocentowych poży- 
częk. których statystvka Świadczy dos- 
konale o nędzy rzemieślników i skli- 
; karzy żydowskich, którzy dzięki 100- 
' złotowej pożyczce potrafią uratować 
swoje w”*rsztatv. Statystyka zaś Instv- 
tutu badania spraw naredoweaściowych. 
mówi nam, że trzecia częś* społeczońst- 
wa żydowskieoo wvciaea rękę po pomoc 
spełeczna. i zadawala sie zanomosa w wy 
sokości 7—8 zł. Rzymianie wołali „ię- 
rzvsk i chleba” — my wołamy „pacy i 
chleba!” 

W dalszym ciągu dyskusii zabrał głos przed- 
stawiciel Lewiatana poseł Wierzbicki, który do- 
wodził w dłuższem przemówieniu, że wielu pre- 
mjerów uważało ra komieczne zmniejszenic cię- 
żarów uhezwieczeń społecznych, ale nikt tego 
postulatu nie zrealizował i nie uczynił tego ani 
premier Kozłowski, który dziś należy do naj- 
bardziej nienoskrómionvch senatorów. 

Obrazem naszeł nsvchiki jest 340 000.000 zł. 
na oŚwiate 760.000.000 zł. ua naiistotniefszą 
sprawę państwową, ti. wojsko. a 1.020.000.000 zł. 


wynosi budżet społeczny. 

Ze stanowiskiem posła Wierzbickiego pole- 
mizują posłowie Gdula, Gardecki i Kopeć. 

Na popołudniowem posiedzeniu Sejmu prze- 
mawiał in. in. poseł Dehnel, który m. ip. wska- 
zywał na wadliwość zorganicowanego u ugs ubos 
pieczeuia społecznego lecznictwa gruźlicy, gdzie 
niefachowe postanowienia nie epelniają swojej 
roli. 

Arobulatorja i mieszkania lekarzy etały się 
rozsadnikiem tej choroby. Dzial polożniciwa 
jest nienporządkowauny i powoduje często śmierś 
matek i noworodków. Od 2 lat nie unormowano 
sprawy umowy zbiorowej z lekarzami dzięki nie- 
szczerości i niejawności, a godzi to boleśnie w 
Świat lekarski. 

W dalszym ciągu dyskusji bierze udział poseł 
Mróz, którv powiedział, że wydatki bndżetowe 
na resort Ministerstwa Opieki społecznej spa- 
dły ze 155.000.000 na 43.000.000 zł. O ubezpie- 
czeniach aspołecznych trudno dziś mówić, bo nie- 
wiadomo, co obowiązywało wczoraj, nie zostało 
już zmienione. 

Poseł Szczepański atakuje przedłużenie go- 
dzin handlu w soboty i twierdzi, że przeciwko 
temu dekretowi wypowiada eię kupioctwo i pra- 
cownicy, zarówno polscy jak i żydowscy(?). Jak 
wykazuje ubiegły miesiąc, przedłużenie godzin 
handlu nie dostarczyło pieniędzy życiu g0em0- 
darczemu. Skolei przemawiał poseł Szymański, 
posel Krupa i poscł Urbański, który zwrócił ue 
wagę. że w wyniku ostatnich dekretów liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się. iednak obniżka 
płac eięza 25 proc. na Górnym Śląsku, w innych 
gałęziach natomiast nie maja jeszcze odwagi i 
tam obniżka sięga do 10 proc. b 
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Ratyfikacja paktu francuskc-sowieckiego 
natrafia na coraz wiersze trudneści 
Paryż. 22. 2. PAT. Od dłuższego już czasu! przyspieszenia dyskusji nad tą kwestją. Pra- 


krążące w pewnych kołach parlamentarnych 
pogłoski, jakoby ratyfikacja paktu francus- 
ko-gowieckiego mogła ugrzęznąć w połowie 
drogi między Izbą deputowanych a senaten:, 
zaczynają się przedostawać na łamy prasy. 
Sam fakt przewlekaria dyskusji nad ratyfi- 
kacją paktu w Izbie począł budzić już powa- 
żne zaniepokojenie w sferach lewicowych. — 
Wydaje się prawdopodobnem, że wbrew do- 
tychezasowym przypuszczeniom Izba nie zda 
ła ukończyć dyskusji nad tą kwestją w naj- 
bliższy wtorek. Możliwe więc jest, że Izba 
zdecyduje się poświęcić tej kwestii jeszcze 
jedno posiedzenie we czwartek. Głosowanie 
więc nastąpiłoby dopiero we czwartek popo- 
łudniu. Po uchwaleniu paktu przez Izbę, 
sprawa ratyfikacji weszłaby na porządek o- 
krad Senatu, który jednak, jak zapewnia 
„Echo de Paris” nie okazuje skłonności do 


wdopodobrie przy tej sposobności wypowis- 
dłuższe przemówienie sen. Laval. 

Koła lewicowe przewidują, że w Senacie 
projekt ratyfikacji może napotkać na pewne 
trudności i tem się tłumaczy zdenerwowanie 
prasy skrajnie lewicowej, któremu wyraz 
dała dzisiejsza „Humanite”, oskarżając sen. 
Lavala o prowadzenie akcji przeciw ratyfi- 
kacji tego paktu. Zdaniem arganu komunis- 
tycznego w Senacie przygotowuje się niebez- 
pieczna intryga przeciw ratyfikacii paktu 
francusko - sowieckiego, która zmierza do 
tego. abv problem ten nie znalazł sie na po- 
rządku dziennym obrad Senatu przed zakoń» 
czeniem sesji. W ten sposób, ratvfikacja bak 
tu franecnsko - sowieckiego. pomimo uchwa- 
ły Izbv deputowanych, nie miałaby ostatecz= 


| nego charakteru. 
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OSTATNIE WIADOMGŚCI SPORTOWE. 


RAJD NARCIARSKI 
„SZLAKIEM MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO" 
Wilno, 22. 2. PAT. Do Podbrodzia przyjechali 
już wszyscy narciarze, biorący udzia! w rajdzie 
„Szlakiem Marszaika Piłsudskiego". Wsród dru- 
żyn na uwagę zasługuje Przysposobienie Leśni- 
ków ze Lwowa. Przyjechała również zwycięsku 
drużyna w marszu „Szlakiem Drugiej Brygady", 
Związek Rezerwistów z Istebnej. Ogółem etar- 
tuje 48 drużyu. 


KTO WYGRAŁ KOMBINACJĘ ALPEJSKĄ 
W INSBRUCKU 

Insbruck, 22. 2. PAT. W slalomie o mistrzo- 
atwo FIS zwyciężył Rudi Matt (Szwajcarja)* 
Czech (Polska) był 16-ty, Marusarz 22-gi. W 
kombinacji alpejskiej zwyciężył Romminger 
(Szwajcarja) przed von Almem (Szwajcarja)- 
Birger Ruud byl 6-ty, Czech 15-ty, Marusarz 


Al-szy. 


Ger ng u*ończył łowy 


Warszawa, 22. 2. P. Góringowa wyjechała dziś 
rano do Białowieży, Wieczorem obnie naństwo 
Góringowie opuścili Białowieżę. 


Pożar w GISZ:u 


Warszawa. 22. 2. (Sin.) Dziś wieczorem 
wybuchł pożar w gmachu Gen. Inspektoratu 
Sił Zbrojnych. Ogień nie wyrządził więk- 
szych szkód i został wkrótce ugaszony. Znie 
szczonę zostały częściowo belki w apartamen 
tach gen. Dreszera i gen. Sosnkowskiego. 
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W kombinacji alpejskiej pań zwyciężyła Pin- 
ching (Anglja). 

HOKEJ. 

We Lwowie Czarni pokonali Ukrainę 3:1 oraz 

Pogoń — Lechję 1:0. 


Delegaci Agencji Zydowskiej 
jadą do Londynu 


Jerozolima. 22. 2. (ŻAT) Część delegach 
Agencji Żydowskiej w osobach Wliezera Ka- 
płana i dyr. Hoofiena wyjechała do Londy- 
nu. Celem ich jest przeprowadzenie pertrak- 
tocyj, związanych z pobytem sir Herberta 
Sanruela w Ameryce. Prof. Weizmann i Rup- 
pin wyjadą dopiero 29,hm. 


Teroryści arabscy staną 
nebawem przed sądem 


Jerozolima. 22. 2. (ŻAT) Proces terorys» 
tów arabskich wyznaczono na 29 lutego. Są 
oni oskarżeni o zabójstwo Rosenfelda i poli- 
cjanta brytyjskiego Motta oraz należenie do 
tajnej organizacji. Grozi im kara śmierci. 
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Reflettu'ą na żydowskie p'en'g- 
dze ale ne na prelegentów 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warsząwa. 22. 2. (Sin.) Prof. sen. Schorr 
zwrócił się do Polskiego Radja z propozycją 
wygłoszenia odczytu w sprawie uboju rytu: 
alnego. Odczyt ten byłby odpowiedzią na wy 
głoszone już opinje w tej sprawie. Polskie 
DEO propozycję prof. sen. Bchorra odrzuci» 
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Obn'żen*e ceny dzieł g 
Marszałka Piłsudskiego 


Warszawa, 22. 2. (Sin). Instytut badań najnow- 
szej historji polskiej zawiadamia, że od dnia 1 
marca br. obniżona została cena 10-tomowego 
wydawnictwa „Pisma, mowy, rozkazy Marszałka 
Piłsudskiego” ze 150 na 100 zł. Pozostałą resztę 
kompletów można nabywać po tej cenie, rezłe- 
żona na 5 rat po 20 zł. każda drogą wpłaty na 
rachunek czekowy nr. 22.902 na PKO. Po wpłe- 
ceniy pierwszej raty komplet dzieł zostanie prze 
alany pod adresem zamawiającego. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 24 lutego. 


Kronika krakowska! Budowa tramwaju Kraków - Wieliczka 


——o000—— 


NACO LUDZIE CHORUJĄ 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejsklago w Krakowie zgłoszono w ciągu ubicg- 
łego tygodnia uastępujące choroby zakaźne: blo- | 

uica 4 wypadki, plonica 10, dur brzuszny 4, duż | 
plamisty 1, odra ið, róża 2, krzeusieci. 


ZAKWESTJONOWANO WIELKIE ILOŚCI : 
16 lad GARDEROBY 


/, Komisarjat P. P. w Podgórzu przy ul. Za- 
Re 7, zakwesijonował następujące przed- 
mioty: 17 kompletnych ubrań meskich, 100 par 
spodni, 72 marynarki męskie, $5 kamizelek, 1 
futro spód skórki barankowc, płaszcz dsąwki, 
2 zarzutki nięskie, które poszkodowani przez 
dzie? moga oglądać celem rozpoznania w 
dn. od 24 do 29 bm. włacznie w godz. od 8—15. 


„Co kupuje cały kraj? 


ke? z rolka, 
Hohi 2 


CE EE E . 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 


ZAKOPANE pensjo- 
nat „JANUSZEK* ©. 


DOPŁATY na pierw: | STORCHOWEJ, ut. 
szorzędne bielskie | Chałubińskiego, tel. 
materjały ubraniowe | 1772, poleca słouecz: 
„UBRANIOZMIAN”, | no dobrze umeblowa: 
Augustjańska 10. —, ne pokoje z wykwint- 
TELEFON 133.74. —| nem rylualnem utrzy 
Na wezwanie posyła | mceaniem po cenach b 
do domu. 6973kr | niskich, Doborowo to: 


warzystwo. Pelny kom 
fort Radjo i patefon 
imstruktor sportów 
ziw owych w willi, — 


ŻYDOWSKI ZAKŁAD 
STARGOW— Poznań. 
skie, przyjmie za 60 zł, 
miusjęcznic, komfort 
wikt doborowy, cen- 


"KRYNICA, Peusjonat 
„PODHALE? Braw 
dowej poleca kumtor 
Lowe, słoneczne poko 
je a wykwinminem u 
trzymaniem. Dolsozo- 
we towarzystwo. ne 


E c 5d 
ny niskie. 7012 
Bieżąca zimna i gorą* 
3 


ZAKOPANE "RER 
uęczne z balkonami. 
ca woda w pokojaci 
KURSY SY HANDLOX “i “j 


Zamojskiego telef, | trahie ogrzewanie i 
amojsKie z ME 
i Ho SSE As 
1455.  Pełnokomtor- wodociąg Depp 
towy pensjonat. ty Fami SN, leża- 
ow s a <= "i d > R 
Wszystkie pokoje sło Ki, Zgłoszenia: Artur 
Locwenstcin, Warsza- 


wa, Graniczna 8. 
507g 


Wykwintua kuchnia|j Kg] ĘGOWOŚCI, 
ua żądanie djetetycz | STYNQOGRAFJI, 
na. „Swit“ jest miej MASZYNOPISMA, 

scem spotkania wj KĄLIGRAFJI 
twornego towarzystwa | ote, nauczy się bez 
Cen, „NE s = | względnie każdy w 


koncesjon. uczelni — 


FEINBĘRGA. 


SZPAŃ BE 
Mi deco 12. W PISY STAROWIŚLNA 28. 
"na i Kurs półroczny Najlepsze wyniki za- 
codziennie. 1172kr 4 pewnione. q344kr 


PRBNUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
glem i bez odaoszenia orë z na prowincji 


da przesyłką paczawą « 4 * + « A mięsięcz „ 430 kwari. zł 1290 


OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w jg 
tekście i nadesianem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la i 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drohne liczymy za i6 słów 


Wydaw ca: 


wchodzi na 


W Izbie Przemysłowo-handlowej odbyła się 
w sobotę konferencja w sprawie budowy tram- 
| waju elektrycznego z Krakowa do Wieliczki. 
Przewodnictwo konferencji objął dvr. inż. Wol- 
kanowski. Konferencję rozpoczął referatem dyv. 
| inż. Brzozowski. Podkreślił on, że kolejnietwo 
ko foc pracuje w ostatnich latach naogół de- 
ficytowo. Lekarstwem na to ma być elektryfika- 
cja linij kolejowych. Istniało szereg planów, m. 
in, miano ciektryfikować szlak Zakopane— 
Kraków. Obecne warunki ekonomiczne skłania- 
ja do tego, by nie podejmować prac, które dła- 
go trwają i drogo kosztują. Dlatego elektryfika- 
cję środków komunikacyjnych uajlepiej rozpo- 
cząć od liuji Kraków Wieliczka, którą nastęj- 
nie możnaby przedłużyć przez Dobczyce, Myśle- 
nice, Rabkę i Chabówkę do Zakopanego» W spra 
wie tej odbyło się zebranie obywatelskie w Wie- 
liczce. Rozważano projekt budowy tramwaju z 
Podgórza, wzdłuż iraktu lwowskiego. Drugi pro- 
jekt przewidywał poprowadzenie linji tramwa- 
jowej Kraków—Wieliczka przez Dębniki, Borek 
Fałęcki i ewentualnie przez Swoszowice. Obli- 
czono nawet koszta tej imprezy na około 2 mi- 
ljony zł. 

Ponieważ dyr. Brzozowski jest zdania. że li- 
nja tramwajowa Kraków— Wieliczka ma wielkie 
znaczenie gospodarcze i będzie imprezą rentow- 


ZACZADZENI ROBOTNICY 


W nocy ulegli zaczadzeniu dwaj robotnicy 
jednego z zakładów przem. w Przegorzałach. 
Sa to Michał Bajer (lat 46) i Stefan Kruh (lat 
42). Obu przywrócił po kilkugodzinnych zabic- 
gach do przytomności lekarz Pogotowia Ratun- 
kowego. 

QTRUŁ DZIECKO ESENCJA OCTOWA 

Przed sądem przysięgłych zasiadł Ślusarz z 
Chrzanowa Józct Chrzęścik, który 20 'lutego 
ub. r. w Chrzanowie pózbawił życia swe trzy. 
„miesięczne dziecko, wlewając mu do ust cesen- 
cję octewą, Wyrok zapadnie w poniedziałek, 


KZIEŁO KASIARZY 


Dokonano włamania kasowego w skiepie lo- 
warów kolonjalnych EPC Olszowskiego, 
przy ul. Mikołajskiej l 2. Po rozpruciu Biti 
ściany kasy, skradli sprawcv gotówke około 250 
zł. Dochodzenia prowadzi Wydział slede=v 


ZAOPATRZYLI SIĘ W PŁASZCZE 


Narazie nieustaleut eprawcy dostali się du mic- | 
szkunia Samuela Drczuera przy ul. Sebastjana 
5, skąd skradli 3 płaszcze damskie lączucj war- 
tości 200 zł. 


C E R FED 50 JĘZ DAĆ JEŻE 


tory realne 


ną, zaproponował zawiązanie spółki akcyjnej. 
mającej na celu jej budowę Dyr. Brzozowski za- 
proponował by połowę kapitału do spółki wniósł 
samorząd, połowę zaś kapitaliści prywatni. Ka- 
pital spółki winien wynosić [ miljon zł. i wybu- 
duje projektowana liuję tramw ajową w przecią- 
gu dwóch lat. 

Referat dyr. Brzozowskiego, stał się podstawą 
dyskusji. Za tramwajem Kraków— Wieliczka o- 
powiedział się między innemi dyr. Funduszu 
Pracy, Czarnecki. hgn oświadczył, że Fundusz 
Pracy mógłby udzielić ua ten cel w latach 1937 
i 38 kredytów w kwocie 700 tys. zł. Podobne 
oświadczenie złożył w imieniu banków krakow. 
skich dyr. Dorawski, zaznaczając jednak, że in- 
stytueje te musiałyby otrzymać uprzednio - do- 
kładną kalkulację rentowności i inwestycyj. Je- 
den z niowców wysunął projekt, by przystępu: 
jace do spólki przedsiębiorstwa wpłaciły wkła- 
dy w materjałach np. w zelazie, cemencie, Fun- 
dusz Pracy w robociźnie, a samorządowe insty- 
tucje w potrzebnych na ten cel gruntach. 


Zebrauie zakończono wybraniem komitetu šej- 
słego, złożonego z dyr. Brzozowskiego. inż. Woł- 
hanowskiego i dyr. Darowskiego, który zajmie 


się opracowaniem szczegółów projektowaneso 
tramwaju Kraków — Wieliczka, 


EE 


B. prem'er Sławek przemówi 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 22. 2. (Sin) W najbliższych 
dniach ma się ukazać w „Gazecie Polskiej”, 
artykuł b. premjera Walerego Sławka o oba. 
cnej sytuacji politycznej. Artykuł ma mieć 
charakter orędzia. 


—Q— 


Cottin ponown'e aresztowany _ 


4 zg 


Paryż. PAT. Władze policyjne aresz 
towały ay Gottin. skazanego na 10 lat 
więzienia w r. 1919, za usiłowanie zabójstwa 
Ciemenceau. Cottin, który występował pod 
nazwiskiem Jean Levallicz, posiadał doku- 
renty. ktore wzbudziły podejrzenia, 

PEPE TITE ARN TPD]. ENAR WAACNOAONOONE 


„PODŁOŻE BIOLOGICZNE NARKOMA- 
NJI“ 1 SPOSOBY JEJ ZWALCZANIA. Odczyt 
na temat powyższy wygłosi z ramienia Powsz. 
Wykł U. J. p. dr. Władysław Chłopicki w Zw. 
law. Prac. Umysł. ul. Slawkowska 1. 6 L p. we 
wtorek godz. 7.15 wiecz. 


be, 


Kupony ulgowe „Nowego Dziennika" 'w Zakopanem 


ZAKOPANE oascinc 
sam w „JASZCZUAÓWCE" 


KUPON ULGOWY «x. 


OSOBY 
aa okazaniem niniejszego kuponu każdy gość 


otrzyma 20'|. zn.ŻKi 


od ceny konsunicji, 
ORKIESTRA mUOMPUŁYTOROW 


JOLLY BOYS i AGAn 
Wyk" date ie E p ae duetu NEY i CYRKU 5RAUNOW 
WAZRE sA WAZNE RA GŁILN Zdeygo LUiLGU 1956 złego LUiLGU 1956 


„ENY w ziotych: l, Stro 


| BRISTOL” - ZAKOPANE 


KUBON ULGOWY 


Za okazaniem niniejszego kuponu kazdy gość 
otrzyma 20”|. ZNIŻKI podczas 
FIVE G'CLOCKOW i WIECZ. DANCINGOW | 


« KAWIARNI i RESTAURACJI „„SNISEUŁ**, 


Ważne dla 1 osoby na dzień 24 go Intego 193 
pm zzz o i 


mer O WINNE OZNA M © 00... O cc<unpg 


na teo. — leksi 1<—. Nauce ych pracy U'05 gr. Gratu: 


025. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukując stane 0'75. — Za teksten 


lacje i kondolencje d 
é. 10—, 


4 wierszy Zł 5—, Ogłoszenia ślubne i aaręczynowi 


- Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—=. Nekrologi (klepsy: 
dry) da 60 mm. w L łamię Zł. 20—, Za zastfzeżenie miejsca dolicza się 23% 
ca drak kolofowy 50%. 


„uWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dnl poświąt 


Za Spółkę Wyd. „Nowy Uzieumik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanier 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod ząrząde m Maksymiljana Feldmana, 


